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NOWY JORK (PAP) — Na 
wspólnym posiedzeniu komisji 
politycznej i prawniczej General­
nego Zgromadzenia dyskutowana 
skargę Indii z powodu prześla­
dowania ludności hinduskiej w 
Unii Południowo-Afrykańskiej. 
Po przemówieniu delegata Indii 
Ma Shaglen, który przedstawił 
dalsze dowody dyskryminacji ra­
sowej, stosowanej przez białą lu­
dność Afryki Południowej, glos 
zabrał przedstawiciel polski Wi­
niewicz. W związku z podnoszo­
nymi przez Unię Południowo- 
Afrykańską zarzutami, że sytua­
cja Hindusów w tym kraju jest 
wewnętrzną sprawą tego państwa, 
delegat Polski powołał się na 
Kartę Narodów Zjednoczonych, 
która zaleca członkom ONZ tole­
rancję rasową i religijną w sto­
sunkach wewnętrznych i między­
narodowych i stwierdził, że Gene­
ralne Zgromadzenie jest nie tylko 
moralnie, ale i prawnie upoważ­
nione do dyskusji nad tym pro­
blemem. Winiewicz przytoczył 
następnie szereg- danych zaczerp­
niętych z. dokumentów i publika- 
cyj rządu Indii i Unii Południo­
wo - Afrykańskiej, stwierdzają­
cych, że Hindusi na tym terenie 
zmuszani są do życia w gettach, 
pozbawieni są prawa własności 
i niedopuszczani do wyższych 
uczelni. W Polsce okupowanej 
przez Niemców, podobnie jak w 
Afryce Południowej wobec Hin­
dusów, wyznaczono oddzielne re­
stauracje dla Niemców i Pola­
ków. W pociągach były oddzielne 
przedziały. Nie wolno im było 
chodzić pewnymi ulicami, nawet 
kościoły były oddzielne,- gdyż na 
terenie życia religijnego wpro­
wadzono dyskryminację rasową 
wobec Polaków. Przez szereg lat 
Polacy żyli w swym kraju we­
dług prawa getta rasowego. Na 
zebraniu akademii prawa nie­
mieckiego w roku 1940 Frank oś­
wiadczył, że Niemcy stosują wo­
bec Polaków zasady, jakie są sto­
sowane wobec ludów kolonial­
nych. Frank usprawiedliwiał to 
prawo koniecznością oddzielenia 
Niemców od niższej rasy Pola­
ków. Zdaniem Franka Polakom 
nie dzieje się krzywda. Są ży­
wieni dostatecznie, uczy się ich 

Dalsze postępy w pracadi Wielkiej Czwórki

czystości i pozwala się im uczyć 
czytać i pisać. Nie potrzeba im 
bowiem wyższego wykształcenia, 
ponieważ nie są dla niego doj­
rzali. Nie chce porównywać tu­
taj Unii Południowo-Afrykań- 
skiej, która walczyła ramię w ra­
mię z innymi narodami przeciw­
ko faszystom hitlerowskim, ale 
przypominam te niedawne fakty, 
aby podkreślić, że naród, który 
sam uległ dyskryminacji rasowej 
nie może pozostać obojętny na 
dyskryminację innych.

uwnienie
NOWY JORK (PAP). - Na po 

niedziałkowym posiedzeniu ko­
misji politycznej Generalnego 
Zgromadzenia w dalszym ciągu 
dyskutowano wniosek radziecki 
w sprawie ujawnienia sił alian­
ckich na terenie państw obcych.

W czasie przemówienia delega­
ta brytyjskiego Noel Baker oś­
wiadczył, że powodzenie w dysku­
sjach nad sprawą zbrojeń zadecy­
duje, „czy ludzkość wskutek woj­
ny atomowej przeżyje nowy po­
nury wiek“. „Może to stanowić 
zwroftjy punkt w historii — po­
wiedział przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii. Debaty te .moirą trwać 
całe lata, zanim opracujemy cal 
kowity system bezpieczeństwa i- 
redukcji zbrojeń, które wszyscy 
posta n o wi 1 i śmy przeprowadzi ć“. 
Nasiennie Noel Baker oświadczył, 
że Wielka Brytania gotowa jest 
wycofać swe poprzednie żądanie, 
aby oba wnioski radzieckie (w 
sprawie ujawnienia stanu wojsk 
i rozbrojenia) rozpatrzyć wspól­
nie. Delegat brytyjski zapropono­
wał poprawkę do wniosku ra­
dzieckiego, aby ujawniono stan 
wojsk, stacjonujących w 
macierzystych na dzień 
ni a.

Następnie Noel Baker 
czyi, że jego zdaniem należy rów­
nież zaznajomić się z punktem 
widzenia średnich i małych 
państw j przypomniał że w czasie 
wojny państwa te walczyły boha-

krajach
1 stycz-

oświad-

la traktatu pokojowego dla Włoch 
i innych państw walczących u bo- 
ku Niemiec.

Skrawa Palestyny w ONZ
NOWY JORK (PAP) - Dele­

gacje arabskie na ONZ starały 
się, aby sprawa Palestyny nie zo­
stała wniesiona do ONZ. dopóki 
istnieje nadzieja osiągnięcia po­
rozumienia bezpośredniego po­
między stronami zainteresowa 
nymi. Delegat radziecki wyraził 

nistrów"«praw zagranicznych. — 'pogląd, że mandat na Palestynę

1. Odszkodowania dla Włoch
Grecji,
2. Odszkodowania dla obywa­

teli państw sprzymierzonych,
3. Klauzule największego uprzy­

wilejowania.
Dotychczas brak informacji co 

do przebiegu rozmowy trwającej 
przeszło godzinę pomiędzy Molo- 
towem i Byrnesem, która odbyła 
się bezpośrednio przed posiedze­
niem poniedziałkowym rady mi-

Rzecznik 'rady podał jednak do powinien być rozpatrzony przez 
wiadomości, że rozmowa dotyczy- przyszłą kom. powierniczą ONZ.

i

Krzyż Partyzancki dla woj. Zawadzkiego
WARSZAWA (PAP) - Mar­

szałek Polski Michał Żymierski 
udekorował w dniu dzisiejszym 
wojewodę śląskiego gen. Aleksan­
dra Zawadzkiego w imieniu KRN 
orderem Krzyża Partyzanckiego 
za wybitne zasługi, połażone w 
walce z Niemcami przez organi­
zowanie polskich oddziałów par-

W dalszym ciągu delegat Pol­
ski zwrócił uwagę, że narody bia­
łe wraz z cywilizacją 'często nio­
sły i niosą ludom kolorowym wie­
le złego. To tło jest najmniej sklej gwarantują usunięcie dys- 
usprawiedli wionę wobec Hindu­
sów. bo przecież Indie są kolebką 
cywilizacji europejskiej i kultu­
ra ich jest niemniej warta od kul­
tur europejskich.

Nie wiem —- oświadczył poza 
tym Winiewicz — czy ruch bier­
nego oporu, narodzony w Indiach, 
nie jest bardziej etyczną bronią

tęrsko u boku wielkich mocarstw 
i przytoczył przykład Norwegii 
oraz armii partyzanckiej mar­
szałka Tito. Wysunął' on przy­
puszczenie, że nie więcej niż 10 
proc, ogólnej liczby sił zbrojnych 
państw sojuszniczych znajduje 
się w chwili obecnej na teryto­
riach obcych krajów i wyraził 
nadzieję, iż ogólna liczebność 
wojsk będzie w niedługim czasie 
zmniejszona.

WARSZAWA (PAP) - W trze­
cim dniu procesu Sąd przesłuchi­
wał oskarżonego Abakanowicza, 
szefa sztabu komendy głównej 
NSZ. Oskarżony pmc^naie się 
do przynależności do NSZ, do któ 
rej wstąpił w 1944 r. i w okresie 

* poprzedzającym powstanie war- 
szawslre pełnił funkcje komen­
danta okręgowego warszawskiego 
NSZ. Po powstaniu warszawskim 
oskarżony objął stanowisko sze­
fa sztabu głównej komendy NSZ 
w Krakowie, za wynagrodzeniem 
9.000 zł miesięcznie. Pracę oskarżo 
nego na stanowisku szefa sztabu 
polegały ńa utrzymywaniu kon­
taktów organizacyjnych z człon­
kami NSZ. Oskarżony twierdzi, 
że zdaje sobie sprawę z sytuacji

tyzanckich I-ej Armii na tyłach 
wojsk niemieckich.

Pierwsza fabryka 
czółenek tkackich w Łodzi 
WARSZAWA (PAP). — Urucho 

miona w maju 1945 roku fabryka czó­
łenek tkackich w Łodzi wyproduk'- 
wala do końca u. r. 22 800 czółenek 
Obecnie produkcją miesięczna prze­
kracza 15.000.

od wynalezionej przez białych dzynarodowej narodów białej ra- 
bomby atomowej. — Zdaniem de- sy. Jakkolwiek problem indyjski 
legata Polski prawa obowiązują­
ce w Unii Południówo-Afrykań-

kryminacji. Prawa te zresztą po- 
zostają w jaskrawej sprzeczności 
z praktyką, stosowaną wobec 
Hindusów. Usuniecie dyskrymi­
nacji rasowej w Afryce Połud­
niowej powinno być celem mar­
szałka Smutsa. który znany jest 
z wysiłków, zmierzających do 
ugruntowania współpracy mię-

Po ministrze Noel Bakerze prze 
mawiał przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych senator Connally. 
Poparł on projekt brytyjski do­
tyczący ujawnienia liczby wojsk 
wszystkich członków Narodów 
Zjednoczonych, zarówno w kraju 
jak • zagranicą.

Komisja polityczna odroczyła 
następnie swoje obrady do wtor­
ku.

politycznej, i że już wówczas w 
rozmowach ze swoim szefem Bo­
guckim podkreślał konieczność za 
przestania roboty konspiracyjnej 
Po wyjeździe generała Boguckie­
go do Łodzi, oskarżony starał się 
nawiązać z nim kontakt. Ponie­
waż to się nie udawało, wyjechał 
na Śląsk w sprawach prywatnych 
i zarobkowych. W tym czasie 
spotkał' na Śląsku osk. Pobocha, 
który przedstawi! mu nowe pro­
pozycje, co do dalszej pracy w 
NSZ. Na pytanie sądu, jak oskar 
żony godzi swoją działalność w 
kierunku demóbilizowania oddzia 
łów NSZ. 7. rozkazem B^gimkie- 
go o ich formowaniu, oskarżony 
Abakanowicz daje odpowiedzi nie 
jasne. Stwierdza jednak ciężkie 
położenie finansowe i trudną sy 
tuację wewnętrzną polityczną, od 
działów NSZ na terenie Śląska. 
Na jednym z tych zebrań oskar­
żony zetknął się z dowódca jedno 
stek śląskich NSZ'nazwiśkiem Ła 
migłowa, który zaznajomił oskar 
żonego z planowanym napadem 
na jedną ze spółdzielni śląskich, 
co miało przynieść w wypadku 
rabunku 2 miliony złotych, oskar 
żony dodaje. że osobiście nie sprze 
ciwił się ternu projektowi.

Na zapytania Sądu, dotyczące 
działalności t. zw. ..brygady świę 
tokrzyskiej“ NSZ, oskarżony 
przyznaje, że raz towarzyszył Bo 
guckiemu w inspekcji na miejscu 
postoju brygady. W dalszym cią 
gu swych zeznań stwierdza, że 
słyszał o likwidacji członków 
PPR i napadach rabunkowych 

' na AŁ organizowanych przez 
NSZ oraz, że wie o wypadku, gdy 
jeden z członków NSZ został zde 
konspirowany. jako agent gesta­
po. Nie potrafił jednak wytłuma­
czyć Sądowi motywów tego rodzą 
iu zbrodniczej działalności NSZ, 
składając ciężar odpowiedzialnoś 
ci za dokonano zbrodnie na radę 
polityczną NSZ, która swym kie­
rownictwem wpędzała uczciwych 
członków NSZ w sytuację po pro 
stu bez wyjścia. 

jest z punktu widzenia prawnego 
niesłychanie skomplikowany, mu­
si on jednak być należycie roz­
wiązany, chociażby w drodze bez­
pośredniego porozumienia zainte­
resowanych stron po gruntownej 
dyskusji na terenie Generalnego 
Zgromadzenia. Ponieważ wystą­
pienia przedstawicieli Indii oży­
wione są chęcią osiągnięcia po­
rozumienia rządów Unii Połnd- 
nowo-Afrykańskiej, nie widizę 
żadnych powodów do przekaza­
nia sprawy do międzynarodowe­
go trybunału i wierzę, że sprawa 
ta będzie załatwiona pomyślnie 
w toku dyskusji na Generalnym 
Zgromadzeniu. Dyskusja na teri 
temat — zakończył swe przemó­
wienie delegat Polski, jest dosko­
nałym przyczynkiem dla wzrostu 
prestiżu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Rozwiązanie tej 
sprawy będzie dowodem, że ONZ 
potrafi zajmować sie podstawo­
wymi zagadnieniami ludzkości, 
zagadnieniami stosunków między 
rasami, które są reprezentowane 
w ONZ.

<

Po przerwie obiadowej przesłu­
chano trzecieqe z kolei oskarżo­
nego Tomasza Wolframa. Oskar­
żony opowiada, że po powstaniu 
warszawskim wyjechał do Krako 
wa ; tam za pośrednictwem jed­
nego znajomego, skontaktował się 
z „generałem“ Boguckim i objął 
funkcję jego adiutanta. Komen­
da NSZ po wyzwoleniu Polski od 
Niemców była całkowicie zdekom 
pletowana i składała się jedynie 
z 2 osób, t. j. rzekomego „genera 
ła“ Boguckiego i oskarżonego. Bo 
gneki. razem z oskarżonvm w mar 
cu 1945 r pojechali de Brwinowa 
koto Warszawy, gdzie dokoopto 
wali do komendy NSZ Pobocha. 
Oskarżony twierdzi, że nie wyda­
wał żadnych rozkazów organiza­
cyjnych, a jedynie tylko wykony 
wał polecenia Boguckiego. W lip 
cu 1945 r. Bogucki wyjechał z Ło­
dzi z zamiarem przedostania się 
zagranicę i wówczas oskarżony za 
kończył swą działalność i kon­
takt z NSZ i zapisał się na uni­
wersytet poznański. Na pytanie 
przewodniczącego Sądu co skłoni 
to oskarżonego do pozostawania 
jednak w dalszym ciągu w NSZ, 
WoKnnm odpowiada, że skfon'ła 
go do tego suhordynacja wojsko­
wa. Obszernie charakteryzuje dzia 
łalność konspiracyjną t. zw. Or- 
ganizacji Polskiej, jako odłamu 
NSZ. O. P. miała zadania ideo- 
wo-wychowawcze, natomiast NSZ 
wojskowe. Rada polityczna przy 
dowództwie NSZ, w szczególności 
w zakresie początkowym po wyz­
woleniu Polski, była czynnikiem 
głównie decydującym całej orga­
nizacji.

B, minister spraw zapr. Austrii 
stanie przed sadem i a ko 

przestępca wojenny
WIEDEŃ (PAP) - B. minister 

spraw zagranicznych Austrii w 
rządzie Schuschnigga stanie w 
styczniu przed sądem w Wiedniu 
jako przestępca wojenny,

NOWY JORK (PAP) — Na po­
niedziałkowym posiedzeniu Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
zaznaczył się dalszy postęp w kie­
runku osiągnięcia porozumienia 
w sprawie Triestu. Ministrowie 
uchwalili, że sprawa pełnomoc­
nictw gubernatora wolnego ob­
szaru Triestu w wypadkach nad­
zwyczajnych powinna być uregu­
lowana według zaleceń konferen­
cji paryskiej. Osiągnięto również 
porozumienie co do wolnego tran­
zytu pomiędzy Triestem a pań­
stwami, którym port ten służył 
jako wyjście na morze. Ponadto 
uzgodniono sprawę obywatelstwa 
Wolnego obszaru. Mianowicie 
obywatelstwo nie będzie przyzna­
ne członkom dawnej policji, jeśli 
nie zostaną zrehabilitowani przez 
kompetentne władze. Projekt ar­
tykułu w tej sprawie opracują 
w myśl zaleceń Wielkiej Czwórki 
Następcy ministrów spraw zagra­
nicznych. Wielka Czwórka ma 
Jeszcze przed sobą do uzgodnie­
nia następujące sprawy:



2 „GLOS NARODU“. 28 listopada 1946 r. ' Nr 279

Plotki i prawda o naszym Handln z ZSRR Jprzagląd prasy

Korzystne warunki — Lojalny kontrahent — Obroty rosną — otrzymaliśmy 100 pociągów z bawełną
WARSZAWA (PAP) - Żadne 

zagadnienie z dziedziny naszego 
życia gospodarczego nie wywo­
łuje tylu nieprawdziwych wiado 
mości i plotek „propagandy sze- 
ptanej“, ile nasz handel ze Związ 
kiem Radzieckim, rozwijający 
się coraz pomyślniej od dwóch 
lat. Obroty handlowe z tym pań­
stwem stanowią dziś najważniej 
szą pozycję w naszym handlu za­
granicznym, opartym na trakta­
tach z 15 państwami. Traktaty te 
zawarte zostały w celu zabezpie­
czenia dostaw podstawowych ma 
teriałów i surowców, niezbędnych 
dla zapewnienia normalnej pra­
cy naszemu przemysłowi prze­
twórczemu, oraz dla stworzenia 
warunków, umożliwiających od­
budowę gospodarczą kraju, szcze 
golnie ma odcinku przemysłu.

„Propaganda szeptaina“, upra­
wiana przez obóz polityki nega­
cji — rozpowszechnia o naszych 
stosunkach handlowych z ZSRR, 
plotki, utrzymujące m. inn., iż 
handel ten przynosi nam straty, 
że zbyt nas uzależnia, że wywo­
zimy do Rosji Radzieckiej zbyt 
dużo węgla polskiego i po cenach 
poniżę; cen rynków międzynaro­
dowych, że eksportujemy tkaniny 
włókiennicze ze szkodą dla po­
trzeb rynku wewnętrznego. Tyle
— „propaganda szeptana“ — Co 
mówią fakty?

Z ZSRR zawieraliśmy 3 kolej­
ne umowy handlowe. W ostatniej
— mamy poważny sukces w po­
staci znacznego rozszerzenia wa­
chlarza towarów po stronie eks­
portu i importu, znacznego wzro­
stu asortymentu produktów, 
wchodzących w zakres wymiany. 
Prugim dodatnim zjawiskiem 
.fest stały wzrost obrotów. Ponad 
to tranzyt kolęjowy z radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec do 
ZSRR i odwrotnie hrzez Polskę 
stanowi dla na.s obecnie nie ma­
łe źródło dochodów.

Przed wojną, mimo kolosalnych 
możliwości dla handlu ze Związ­
kiem Radzieckim, udział tego 
państwa w ogólnym przywozie 
do Polski wynosił 1.2 proc, udział 
zaś Polski w wywozie do Związ­
ku Radzieckiego — zaledwie 0.3 
proc. Dziś mamy ożywioną wy­
mianę handlową, opartą na za­
sadzie kompensaeyjno - rozra­
chunkowej. t. zn. wartości wza­
jemnych dostaw towarowych i 
usług równoważą się. 
Wbrew utrzymywaniem plotkarzy 
ceny naszych artykułów ekspor­
towych przy dostawach do ZSRR 
nie są niższe od cen międzynaro­
dowych, lecz ustalone są według 
giełd światowych, wzgl. według. 
ofert konkurujących.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje fakt, iż w obrocie naszym 
ze Zw. Radzieckim figurują po 
stronie eksportu, jak i importu, 
takie artykuły przemysłowe i su 
rowce, których albo nie moglibyś 

* my nigdzie poza ZSRR otrzymać 
ze względu na olbrzymie zapo­
trzebowanie rynków całego świa 
ta i trudności transportowe (np. 
z USA), względnie dewizowe, albo 
też których — w eksporcie —- nie 
mielibyśmy dokąd wywieźć, nie 
znaleźlibyśmy odbiorców, mając 
możliwości zbytu części produkcji 
po zaspokojeniu potrzeb we-

Oświadczenie szeia misji UNNRA w Polsce
WARSZAWA (PAP). — Generał 

Charles M- Drury, szef misji UNRRA 
w Polsce złożył następujące oświad­
czenie: „Wojskowe władze sprzymie­
rzonych zawiadomiły UNRRA, że li­
sty z Polski pisane w języku polskim 
mogą być wysyłane bez ograniczenia 
z Polski do stref okupowanych w 
Niemczech, oraz ze stref okupowa­
nych w Niemczech do Polski My z 
UNRRA usilnie namiawiamy Polaków, 
którzy mają przyjaciół i krewnych w 
obozach osób wysiedlonych w Niem­
czech, aby skomunikowali się z nimi 
listownie- Szczególnie zwracamy się 
do tych, którzy ostatnio byli repatrio­
wani, aby napisali do swych znajo­
mych, pozostających jeszcze w obo- 
gaeh i opisali im swą podróż do domu 

wnętrznych. Związek Radziecki 
jest bowiem rynkiem wyjątko 
wo chłonnym i wykazuje zapo­
trzebowanie na szereg takich wy 
rybów, którymi rynki innych, 
mniej zniszczonych krajów są już 
nasycone.

Jeżeli eksportujemy wogóle du 
żó węgla, a w szczególności — do 
ZSRR, tłumaczy się to znacznym 
wzrostem produkcji w porówna­
niu nawet z okresem przedwojen 
nym, kiedy zresztą również wę­
giel był czołowym artykułem w 
w naszym wywozie. Obecnie eks­
port węgla pozwala nam na na­
bywanie szeregu cennych arty­
kułów, często na warunkach kre­
dytowych. Cały nasz eksport wę­
gla nie przekracza 25 proc, roczne 
go wydobycia. Zaznaczyć przy- 
tym należy, że stoimy w obliczu 
wyjątkowej koniunktury ekspor­
towej dla polskiego węgla, która 
skończy się z chwilą wkroczenia 
na rynki światowe węgla niemiee 
kiego i angielskiego. Te możli­
wości należy wykorzystać dziś.

Do ZSRR idzie wszystkiego o- 
kofo 16 nroc. całkowitego nasze­
go wydobycia „czarnych diamen­
tów“,

W zamian za węgiel, odbiera­
ny w lwiej części radzieckimi wa 
gonami, otrzymujemy od Związ­
ku Radziebkigo szereg cennych 
surowców dla naszego przemysłu 
metalowego ; innych. Cena eks- 
porowa węgla w transakcjach z 
ZSRR wynosi ok. 10 doi. amer. za 
tonę, czyli tyleż, ile na giełdach 
zagranicznych.

W skład 16 proc, produkcji wę­
gla. stanowiących eksport do 
ZSRR, wchodzi również t. zw. 
węgiel renaracyjny. za który o- 
trzymujemy z radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec — towary 
kopsnmęyjnę.. s.tatki, wyposąże- 
nię- żęglngowę -i. urządzenia:;fa- 
bryk. .W pierwszym półroczu o- 
trzymaliśmy od ZSRR za węgiel 
reparacyjny — towarów konsum 
cy.inych wartości około 20 mil. do 
larów.

Co się tyczy odcinka włókien­
niczego, to sytuacją przedstawia 
się dla nas nie mniej korzystnie.

Związek Radziecki zapewnia nam 
gros surowca, zużywanego obec­
nie przez nasz przemysł włókien­
niczy. Jest to bawełna, len, paku­
ły lniane i juta. Otrzymaliśmy r wania rynku wewnętrznego w ro 
dotychczas od naszego wschodnie 
go sąsiada około 37.000 ton, czyli 
około 100 całych pociągów bawel 
ny i około 11.500 ton lnu i pakuł. 
Ponadto kilka tysięcy ton baweł­
ny jest w drodze. Wyprodukowa­
liśmy w roku bież, ogółem 195 
milionów metrów bież, tkanin, 
w tym 8Ó proc, z surowca radziec 
kiego. Eksportujemy do ZSRR 
tylko 7,5 proc, tkanin ; wyrobów 
konfekcyjnych, wyprodukowa­
nych z surowca radzieckiego, 
uwzględniając zaś wyroby włó­
kiennicze i z innych surowców — 
poniżej 10 proc, całej naszej pro­
dukcji. Czy rzeczywiście tak du­
żo, jak to utrzymują plotkarze?

A tymczasem surowiec radziec­
ki zapewnia normalną pracę na­
szemu przemysłowi włókiennicze 
mu. daje zatrudnienie dla setek 
tysięcy ludzi. O surowce te — nie 
tak łatwo dziś na rynkach świa­
towych, ęhoc czynimy obecnie 
starania o zakup bawełny w E- 
gipcie i Ameryce Poludn. Chwi­
lowo jednak prawie wyłącznie su. 
rowiec radziecki zaopatruje nasz 
przemysł, a co za tym idzie — za­
opatruje rynek wewnętrzny w 
wyroby włókiennicze.

Oętatnia nasza umowa handlo­
wa z ZSRR, zawarta 12 kwietnia 
b. r. przewiduje obroty w wyso­
kości 90 mil. doi. w eksporcie i ty 
leż w imporcie. W ciągu roku 
przywieziemy duże ilości rudy 
manganowej, chromowej i wyso- 
kowartośeiowej rudy żelaznej, 
minerałów przemysłowych, piaty 
ny dla przemysłu, metali koloro­
wych. produktów naftowych, olei 
technicznych, surowców włókien- 
.niczych, shpr .hą.rąn.ich .ną. kożu­
chy,, zboża orą^ pasów gumo­
wych, opon samochodowych, ło­
żysk kulkowych, lamp radiowych 
itd.

Po stronie wywozu przewiduje 
się obok węgla j koksu pewne i- 
lości przetworów żelaznych, oło­
wianych, cynkowych, przetworów

esi

skieh dla wykonywania pewnych 
prac, noszą mundury polskie z na 
pisem „Poland“. Niemcy ci za­
chowują się prowokacyjnie, a 
często nawet obrnźliwie w stosun­
ku do polskich żołnierzy .odma­
wiając wykonania najłatwiej­
szych prac- Sprawa ta była przed 
miotem interwencji konsulatu 
polskiego w Glasgow u władz bry 
tyjskich.

LONDYN (PAP). — W ukazu­
jącym się w Londynie demokra­
tycznym „Tygodniku Polskim“ za 
mieszczono artykuł, poruszający 
sprawę szykanowania żołnierzy 
polskich, pragnących powrócić do 
kraju.

„Tygodnik“ pisze m. in.: „Żoł­
nierze polscy, którzy wypełnili 
bez zarzutu kosztem siedmiu lat 
życia swój obowiązek wobec Pol­
ki, Wielkiej Brytanii i sprawy 
sprzymierzonych, zakończyli w 

aniżeli wiele osób wysiedlonych so­
bie .wyobraża, jest na pewno lepsze 
niż egzystencja na obczyźnie zdała 
od domu i swych bliskich-

Poza normalnym ruchem poczto­
wym stworzono jeszcze specjalną ku­
rierską pocztę dla korespondencji mię 
dzy Polską i obozami wysiedlonych 
w Niemczech, Austrii. Włoszech, E- 

. gipcie, Palestynie i Syrii.
Listy wysyłane tą drogą do wysie­

dlonych winny być adresowane do 
nich a przesyłane pod adresem „Repa 
triant“, Warszawa, ul- Mokotowska 48-

Listy iwysyłąne przez „Repatrian- 
. ta‘- są dostarczane do obozów przez 

urzędników polskiej obsługi repatria­
cji.

mineralnych, oraz ceramiki i wy 
robów tekstylnych, konfekcyj­
nych, cementu itd.

Wobec rosnącego zapotrzebo- 

ku przyszłym, zredukowany zo­
stanie eksport cementu, który o- 
becnie wywozimy dla pokrycia 
zaległości z tytułu naszych zobo­
wiązań.

Ostatnia umowa przewiduje 
zwrot należności Polsce za tran­
zyt — w towarach ze Związku 
Radzieckiego na sumę około 11 
mil. dolarów.

Wymiana handlowa z ZSRR od 
bywa się w warunkach wzajemne 
go zrozumienia i życzliwości, cze­
go nie można powiedzieć o na­
szych stosunkach handlowych z 
przemysłem prywatnym niektóry 
tych państw F.nronv Zachodniej, 
naprzykład z Francją który nie 
zawsze czuje się zobowiązany 
zawartymi przez rząd umowami 
handlowymi. Niedawno znalazło 
to wyraz w zapowiedzi nierespek- 
towania przez stronę francuską 
niektórych zobowiązań z tytułu 
umowy, wobec przewidywanej 
przez francuskich przemysłow­
ców zwyżki Cen. Oczywiście, w 
stosunkach z ZSRR o takich in­
cydentach niema nawet mowy.

Zagadnieniom powyższym poś­
więcona była konferencja praso­
wa w Ministerstwie Propagandy 
i Informacji. W odpowiedzi na li­
czne pytania przedstawicieli pra­
sy, po referacie właściwym — 
dyr. Gabinetu Min. Żeglugi j Han 
dlu Zagranicznego, ob. Paprocki 
poinformował dziennikarzy o ak­
tualnych pracach Ministerstwa 
na odcinku traktatowym. Jak się 
okazuje, obecnie prowadzimy per­
traktacje w Oslo z Norwegią, w 
Hadze — z Holandią, finalizuje­
my umowę z Islandią (za węgiel 
— skóry, wełna i Śledzie), prowa­
dzone są rozmowy na temat trak­
tatu z radziecką strefą Niemiec, 
jak również na temat nawiązania 
•stosunków z angielską i amery­
kańską strefą. Poddana będzie re­
wizji umowa z Węgrami, wobec 
trudności gospodarczych tego 
kraju.

•

zasadzie służbę wojskową i ocze­
kują jedynie formalnej demobili­
zacji. Może ona mieć mie jsce jed­
nak wyłącznie w kraju. Udziałem 
swym w wojnie opłacili oni so­
wicie koszty kilkumiesięcznej goś 
cinności, o którą muszą prosie 
brytyjskich gospodarzy w oczeki­
waniu na transport do Polski. W 
żadnym jednak wypadku przez 
sam fakt udziału w wojnie j przy­
jęcia na siebie konsekwencji dys­
cypliny wciskowej Polacy nie 
przyznali nikomu prawa do ko­
rzystania z ich prawie bezpłatnej ■. 
pracy na praktycznie niewolni­
czych warunkach. Nie miało to • 
miejsca jednak wobec licznie sta 
ej on cwanych na terenie brytyj­
skim żołnierzy jednostek amery­
kańskich przed ich wvjazdem do 
Starów Zjednoczonych.

Posyłanie do pracy żołnierzy, 
którzy zgłosił; się do powrotu 
do kraju, stanowi najwyraźniej­
szą szykanę. Odpowiedzialność Za 
to spada nie tylko na miejsco­
wych oficerów polskich, dotych­
czasowych przełożonych, tych żol 
nierzy, lecz również na gospoda­
rzy tego kraju.

niemieccy nrzestęory woienni w Ua-odase cl o
FRANKFURT n/M. (PAP) - 

W grupie niemieckich przestęp­
ców wojennych, którzy są obec­
nie w drodze do Polski, znajduje 
się: generał Walter von Stein, b. 
szef policji gdańskiej, gen. Kuk, 
b. szef policji w Łodzi i Lieben- 
jentschle, w pewnym okrasie ko­
mendant obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, Ponadto w grupie

przekazanej władzom polskim 
znajduje się 6 Niemek, oskarżo­
nych o torturowanie więźniarek 
w obozach koncentracyjnych, dr 
Sievert, b. szef departamentu 
spraw wewnętrznych w t. z W. 
rządzie Gen. Guberńii, Briant, b. 
szef departamentu gospodarczego 
w rządzie Franka i dr Klein­
dienst, winny prześladowania pro­
testantów w Polsce.

Wybory •
W związku z rozpisaniem wybo 

rów do Sejmu na dzień 19 stycz­
nia 1947 roku cała prasa poświę­
ca temu wydarzeniu artykuły 
wstępne.

„Życie Warszawy“ omawia bi­
lans osiągnięć demokracji, prze­
ciwstawiając go stanowisku re­
akcyjnego bloku PSL i podzie­
mia.

„Niemało jest u nas ludzi, któ 
rzy wyraz „demokracja“ wyma­
wiają ze zjadliwym przekąsem, 
podciągając wszystko co złe i 
haniebne pod to najpiękniejsze 
pojęcie, jakie stworzył człowiek. 
Nas to nie zraża ani. onieśmie­
la. My tym ludziom odpowiada­
my: czy człowiek pracy ma dzi­
siaj w Polsce większe możli­
wości rozwoju, niż kiedykol­
wiek — tak czy nie? Czy kiedy­
kolwiek w Polsce na którejkol- 

■ wiek uczelni było 50 proc, dzieci 
chłopów i robotników, jak to : 
już ma dziś miejsce na kilku 
uniwersytetach? Czy robotnik, 
chłop i inteligent pracujący 
miał dostęp do korpusu oficer­
skiego. do aparatu administra­
cji państwowej, do sądownict­
wa do wszystkich, kierowni­
czych stanowisk równie szeroki, 
jak dziś?

A przecież to wszystko — to 
zaledwie początek.

Cóż przeciwstawiają temu 
twórczemu bilansowi osiągnięć . 
i pokojowemu programowi dal­
szego rozwoiu wrogowie demo­
kracji polskiej? Wrogowie, któ­
rymi są faszystowskie podzie­
mia i — trzeba to jasno powie­
dzieć — jego legalne uzupełnie­
nie PSL?

Program zaciekłej negacji i 
zawrócenia Polski wstecz. Pro­
gram awanturnictwa politycz­
nego i interwencji zagranicz­
nej. Interwencji notorycznych 
opiekunów i protektorów Nie­
miec. ■ ■' ‘ w-

W tej sytuacji 'dla milionów 
Polaków nie może być w dniu 
wuhonów — i nie bodzie — wąt­
pliwości ani wahań".
Na ten sam 

ska żhrojna“;
„W kraju

temat pisze ..Pol­

do wyborów stają 
dwa obozy: obóz demokratucz- 
ny i obóz skupiony wokół PSL.

Obóz demokracji zorganizo­
wał Wciska Polskie j -poprowa­
dził je do zwueiestwa. Obóz de­
mokracji wykonał reformę rol­
na. usunął kartele } trustu, prze 
sunął granice Polski po boaątą 
Odre i Ni.se. odbudowuje War­
szawę, uruchomił potężny pr.ze- 
musł rozwija szkolnictico. pod­
nosi Poięke ze zniszczeń. To mó­
wią faktu.

Obóz PSL wustenuje przeciw­
ko obojowi demokracji. Co to 
znaczy? Choćby przywódcy 
PSL najałośniej gcołali. że. są 
demokratami to przecież ro- 
zumienrii że wałcza oni z obo­
zem. demokraf'nczn'í/m nie. dla,-. 
tęgo, że im, sic nie podoba ko­
lor oczu poszczególnych mini­
strów. ale rtlałeao. że nie podo­
ba im sie nroaram teao obozu. 
A wiec nie podoba im sie to 
wszystko, eeeao obóz demokra­
tyczny w Polsce dokonał i co 
wyżej wymieniliśmy".
¡pifias bnnd

Knfnw’«'-’ćh
WARSZAWA (PAP). — W woj 

skowym sadzie rejonowym w Ka­
towicach rozpoczęła się dzisiaj 
rozprawa przeciwko 32 członkom 
NSZ.ow=kich band terrorystycz­
nych, które grasowały na terenie 
woj. śląsko-dąbrowskiego.

LONDYN (PAP). - Korespon­
dent PAP donosi, że żołnierze poi 
scy, którzy zgłosili się do powro­
tu do kraju, są w dalszym ciągu 
szykanowani i zmuszani do pracy 
w ciężkich warunkach na roli. 
Często zdarza się, że Polacy pra­
cują przy zbieraniu ziemniaków 
i przy oczyszczaniu terenów zami­
nowanych razem z niemieckimi 
jeńcami, zmuszani do tego przez 
polskie dowództwo, W wypadku 
odmowy udania się w tych warun 
kach do pracy, karze się żołnierzy 
wielodniowym aresztem.

Żołnierzy, którzy zgłaszają się 
do powrotu do kraju, wysyła się 
w wielu wypadkach zamiast do 
obozów repatriacyjnych, do obo­
zów pracy, gdzie nadzieja na wy­
jazd jest znikoma.

W niektórych obozach w Szko­
cji stwierdzono, że jeńcy niemiec­
cy, przydzielani do obozów poi- 

oraz warunki życia jakie zastali po 
powrocie-

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
gdyby tys’ące Polaków w Niemczech 
znały warunki życia tutaj, powróci­
łyby do kraju w tym lub następnym 
miesiącu, kiedy przysługują jeszcze 
dodatkowe racje żywnościowe UNR 
RA. a nie pozostałyby w bezczynności 
w obozach uchodźców jeszcze jedną 
zimę- Zdajemy sobie sprawę, że 
warunki w Polsce są ciężkie, ale wie­
my też, że ci którzy powrac?#! do 
domu, znajdują wiele możliwości do 
pracy i że Rząd czyni bardzo usilne 
starania, aby ludzie ci znaleźli warun­
ki dó rozpoczęcia życia na nowo-

Życie w Polsce nawet gdyby ono 
i było ciężkie, jest zawsze lepsze,
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Polska musi decydować o losie Niemiec
Wywiad z ministrem Rzymowskim

NOWY JORK (PAP) — Kore­
spondent PAP w Nowym Jorku 
uzyskał od ministra spraw zagra­
nicznych Wincentego Rzymow­
skiego wywiad na temat stano­
wiska Polski w-obeę zbliżających 
się wstępnych rozmów Rady czte­
rech ministrów spraw zagraniczi- 
nyeh nad projektem traktatu po­
kojowego dla Niemiec. Minister 
Rzymowski przyjął koresponden­
ta PAP bezpośrednio po złożeniu 
wizyt członkom Rady ministrów 
spraw zagranicznych.

Pytanie: — Jaki był temat roz­
mów Pana Ministra z ministra­
mi spraw zagranicznych czterech 
mocarstw?

Odpowiedź: — Wizyty moje by­
ły związane z wysłaniem w dniu 
14 listopada not rządu polskiego 
do Rady ministrów spraw zagra­
nicznych. W notach tych zwróci­
liśmy się z prośbą o dopuszczenie 
przedstawicieli polskich do wstęp­
nych obrad nad projektem trak­
tatu pokojowego dla Niemiec w 
sprawach dotyczących interesów 
Polski.

Pytanie: — Jak przyjęli czterej 
ministrowie wniosek Polski?

Odpowiedź: — Po złożeniu wi­
zyt ministrowi Molotowowi, min. 
Bevinowi, sekretarzowi stanu 
USA Byrnesowi i zastępującemu 
ministra Bidault przedstawicie­
lowi Francji Couve de Murville, 
stwierdzić muszę, że przyrzeczono 
mi, iż wystąpienie Polski będzie 
przyjęte życzliwie. Każdy z człon­
ków Rady Ministrów zgodzi się 
e tym, że Polska ma bezsporne 
prawo zabrania głosu przy 
przygotowywaniu przez Wielką 
Czwórkę projektów traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Pytanie: — Jaki, zdaniem Pana 
Ministra, będzie dalszy przebieg 
sprawy dopuszczenia Polski do 
obrad?

Odpowiedź — Nie jest to jesz­
cze ustalone, ponieważ Rada Mi­
nistrów spraw zagranicznych po­
weźmie dopiero decyzję, kiedy, 
gdzie i w jaki sposób będą dy­
skutowane problemy, związane z 
przygotowaniem traktatu poko­
jowego dla Niemiec.

Pytanie: — Czym motywuje 
Polska swoje żądania dopuszcze­
nia do obrad Rady Czterech?

Odpowiedź: — Polska jest bez­
pośrednim sąsiadem Niemiec, os­
tatnia wojna rozpoczęła się ata­
kiem na Polskę, Polska propor­
cjonalnie do swych sił poniosła 
w walce z agresją niemiecką naj­
większe ofiary i wreszcie Polska 
dała wielki wkład militarny w 
wojnie z Niemcami. Sądzę przeto, 
że daje jej to pełne prawo do 
udziału w obradach nad projek­
tem traktatu z Niemcami. Z du­
żym zadowoleniem przyjąłem 
fakt, że członkowie Rady Czte­
rech nie odmawiają nam ' tego 
prawa. Z prośbą o dopuszczenie 
do obrad Wielkiej Czwórki wy­
stąpił obok Polski szereg sąsia­
dów Niemiec i ofiar ich agresji: 
Czechosłowacja, Belgia, Holan­
dia, Luksemburg. Należy przy­
puszczać również, że o udział w 
obradach nad projektem trakta­
tu dla Niemiec ubiegać się także 
będą państwa zamorskie. Rozu­
miem, że jest wiele państw, które 
interesują się pracami przygoto­
wawczymi nad projektem trakta­
tu dla Niemiec, lecz jeśli chodzi 
o Polskę, to już przy opracowa­
niu traktatu wersalskiego okazało 
się, że niewłaściwe rozwiązanie 
problemu niemieckiego i umożli­
wienie Niemcom agresji jest dla

Zakłady lotnicze
WARSZAWA (PAP) — Pań­

stwowe Zakłady Lotnicze w Miel­
cu, jedna z fabryk Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, po okre­
sie przygotowawczym uruchomi­
ły produkcję.

Głównymi pracami wykonywa­
nymi w tej chwili w zakładach, 
jest kapitalny remont i przebu­
dowa samolotów komunikacyj­
nych dla polskich linii lotniczych 
„Lot“. Transportowe samoloty 
wojskowe typu „Douglas“ są tu­
taj kompletnie przerabiane na 

nas zagadnieniem życia i śmierci. 
Dlatego też, a.by problem nie­
miecki został rozwiązany właści­
wie, pragniemy wziąć udział w 
przygotowaniu projektu traktatu.

Pytanie: — W jakiej formie za­
mierza Polska wziąć udział w ob­
radach Wielkiej Czwórki?

Odpowiedź: — Polska pragnie:
1) przedłożyć swój punkt wi­

dzenia w sprawie traktatu i 
uzasadnić go,

2) obserwować przebieg obrad 
Rady Ministrów spraw za­
granicznych,

3) zabierać glos w sprawach 
nas dotyczących.

Nie ukrywam, że zagadnień nas 
interesujących jest bardzo wiele 
i że łączą się ściśle z całym pro­
blemem niemieckim.

Pytanie: — Jakie konkretne żą­
dania zamierza wysunąć Polska 
podczas obrad Wielkiej Czwórki 
i w jakiej formie chce to uczynić?

Odpowiedź: — Najważniejszym 
dla Polski jest formalne potwier­
dzenie w traktacie pokojowym 
faktycznego i prawnego stanu, 
który, jeśli chodzi o nasze ziemie

Zasady porozumienia
Komunistów i socjalistów włosKicH
Pismo angielskie „World News 

and Views“ omawia szczegółowo 
w jednym z ostatnich numerów 
pakt zawarty 27 października mię 
dzy socjalistyczną i komunisty­
czną partią Wioch.

Porozumienie osiągnięte zosta­
ło na zasadach ujętych w 8-miu 
punktach paktu:

L likwidacja pozostałości fa­
szyzmu i walka ze wszelkimi pró 
bami, zmierzającym; do odrodze­
nia reżimu faszystowskiego,

2, obrona i umocnienie republi­
ki demokratycznej i swobód de­
mokratycznych,

3, reforma przemysłowa j odbu 
dowa oparta na nacjonalizacji 
wielkiego przemysłu; banków i 
zakładów użyteczności publicznej

4, przeprowadzenie reformy roi 
nej, likwidacja wielkich latyfun- 
diów, rozwój spółdzielczych form 
produkcji.

5, poprawa bytu robotników fi­
zycznych i pracowników umysło­
wych, drogą dostosowania plac 
do obecnych kosztów utrzymania,

6, obrona godności ludzkiej ro­
botnika, wprowadzenie ustawo­
dawstwa społecznego, gwarantu­
jącego wszystkim pracę i odpo­
wiednie minimum pracy,

7, obrona rzeczywistej wartości 
zarobków robotniczych, walka z 
inflacją lira, (uzgodniono, że moż 
na osiągnąć ten cel za pomocą o-

Świat pracy
za blokiem demokratycznym w Polsce

Warsząwa (PAP). — Z Pozna­
nia, Nakla, Olsztyna i innych 
miast polskich, donoszą, że odby­
ły się tam staraniem komisji po­
rozumiewawczej stronnictw poli­
tycznych wielkie zebrania robot­
nicze i włościańskie, na których 
mówcy podkreślali braterstwo 
i wspólnotę idei, jaka łączy ro­
botników i chłopów w Polsce, w 
dziele ugruntowania ustroju de­
mokracji ludowej. Mówcy z obu­
rzeniem potępiali politykę wstecz 
nictwa, usiłującą mącić nasze

v Mielcu pracują
samoloty pasażerskie. Dotychczas 
oddano do użytku 7 tego rodzaju 
samolotów. Dalsze pozostają je­
szcze w przeróbce. W najbliższym 
planie produkcji lotniczej jest 
przewidziana budowa prototypu 
samolotów, budowa samolotów 
szkolnych oraz dalsze kontynuo­
wanie remontów. W pierwszym 
rzędzie przewidziana jest budowa 
samolotu konstrukcji polski.ej 
Sełtyka t. zw. „Szpak 4“, do któ­
rego produkcji przystąpiono już 
na wiosnę b. r. 

zachodnie, stworzyły uchwały 
poczdamskie. Polska zaintereso­
wana jest wewnętrzną przebudo­
wą Niemiec, ich ustroju i stosun­
kiem Niemców wobec sąsiadów i 
wobec zagadnień pokoju świato­
wego. O tym wszystkim zadecy­
duje traktat pokojowy. Nie jest 
nam także obojętne zagadnienie 
przyszłej struktury gospodarczej 
Niemiec. Wszystkie te problemy 
muszą być rozwiązane, aby Niem­
cy przestały być państwem zdol­
nym do agresji. Mamy swój wła­
sny pogląd w tej sprawie, oparty 
na doświadczeniu, które uczy, że 
zbyt wielki potencjał gospodar­
czy Niemiec przed ostatnimi woj­
nami wywołał najpierw wzrost 
imperializmu gospodarczego, a 
następnie imperializm militarny. 
Będziemy również chcieli zwró­
cić uwagę na znaczenie niemiec­
kiego potencjału gospodarczego 
dla handlu międzynarodowego, 
nie jest bowiem obojętna nam 
rola, jaką nowym Niemcom wy­
znaczy traktat pokojowy w eko­
nomice światowej. Pragnę pod­

podatkowania warstw posiadają­
cych, za pomocą wprowadzenia 
reformy podatkowej i podniesie­
nia ogólnej produkcji w kraju).

8, w dziedzinie polityki zagra­
nicznej obie parte dążą do zacho­
wania pokoju. Polityka zagr&nicz 
na Włoch winna dążyć do całko­
witej. politycznej i gospodarczej 
niezależności w kraju. Polityka 
ta powinna bronić zasady mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa 
zbiorowego i solidarności orga­
nizacji ludowych j robotniczych 
na całym świecie.

’ Pakt ’ prżeWduje utworzenie 
centralnego komitetu koordyna­
cyjnego obu partii, w skład któ­
rego wejdą trzej przedstawiciele

John Lewis przed sądem
WASZYNGTON (P AP). - Przy 

wódca związku zawodowego gór­
ników amerykańskich John Le­
wis stanął w poniedziałek przed 
sądem federalnym w celu oczysz­
czenia się z zarzutu „zlekceważe­
nia nakazu sądu“. Sprawa została 
wytoczona Lewisowi za niestoso­
wanie się do wezwania sądu, aby 
wycofał on zawiadomienie wysto­
sowane do górników, w którym 
oświadcza, że umowa zbiorowa 
pomiędzy związkiem górników a 

stosunki wewnętrzne, za poś­
rednictwem reakcji w kraju.

Wszędzie na wiecach powzięto 
uchwały, iż należy wytężyć wszy­
stkie wysiłki, aby w akcie wybor­
czym zadokumentować jednolite 
stanowisko świata pracy w Pol­
sce.

Jednocześnie z tymi zebrania­
mi odbyły się w szeregu miejsco­
wości w centralnej Polsce i na te­
renie Ziem Odzyskanych zebrania 
kobiece, na których wyrażono so­
lidarność z działalnością świato­
wej federacji kobiet, dotyczącą 
walki o pokój i utrwalenie demo­
kracji w świecie. Kobiety polskie 
potępiły działalność band dywer­
syjnych. w kraju utrudniających 
jego odbudowę i zadeklarowały 
swój wkład w daninę narodową 
celem dopomoźenia, by jak naj­
prędzej odbudować gospodarstwo 
narodowe. W przyjętych jedno­
myślnie rezolucjach kobiety pol­
skie oświadczają, że dążąc świado 
mie do lepszego jutra swojej oj­
czyzny i lepszej przyszłości dla 
swoich dzieci, głosować będą 
wszystkie za blokiem polskich 
stronnictw demokratycznych. 

kreślić, iż nie ulega dla mnie naj­
mniejszej wątpliwości, że w decy­
zjach powziętych w stosunku do 
Niemiec przede wszystkim grać 
będą rolę względy praktyczne. 
Nasze osiągnięcia w dziedzinie 
osadnictwa i zagospodarowania 
ziem zachodnich w chwili obec­
nej okażą się z pewnością nie­
mniej ważnym argumentem przy 
utrwalaniu, naszego stanu posia­
dania, niż argumenty historycz­
ne. Argumenty historyczne, ma­
jące słusznie dla nas wielkie zna­
czenie uczuciowe, są często dla 
cudzoziemców niezrozumiałe, a 
więc nie wystarczające. Dlatego 
zakończę me wypowiedzi hasłem: 
Każdy Polak, osiedlony na Zie­
miach Odzyskanych, staje się ar­
gumentem, podkreślającym nasze 
prawa do tych ziem .argumentem 
niemożliwym do zaatakowania 
przez nikogo na świecie. Jest to 
przekonywujący wszystkich ar­
gument w czekających nas wkrót­
ce obradach Wielkiej Czwórki 
nad projektem traktatu pokojo­
wego dla Niemiec.

socjalistów. Zadaniem tego ko­
mitetu będzie koordynowanie 
działalności obu partii w parla­
mencie. Ministrowie socjalistycz­
ni i komunistyczni będą uzgad­
niać swe posunięcia w rządzie na 
specjalnych zebraniach, na któ­
rych obecni będą sekretarze obu 
partii.

Na terenie całego kraju po­
wstaną terenowe komitety koor­
dynacyjne, których zadaniem bę 
dzie opracowanie wytycznych dla 
kampanii wyborcze-j podczas naj 
bliższych wyborów powszechnych. 
Podczas wyborów do samorządu 
terenowe komitety koordynacyj­
ne będą wspólnie układać listy 
wyborcze.

rządem wygasła.
Lewis zjawił się na posiedzenie 

sądu, któremu przewodniczył sę­
dzia Alan Goldsh-Toug^t w 
warzystwie sześciu obrońców. 
Główny obrońca Willy Hopkins 
oświadczył, źe gotów jest bronić 
sprawy Lewisa w środę, lecz 
wniósł w imieniu swego klienta 
i w imieniu związku zawodowego 
górników o odroczenie rozprawy 
na termin późniejszy. Występują­
cy w imieniu rządu wiceprokura­
tor generalny John Sonnet oś­
wiadczył, że zgodzi się na odro­
czenie procesu jeżeli Lewis za- 
wezwie górników d-o ńowrM-n rło 
pracy i jeżeli oni wezwania tego 
usłuchają. Po odrzuceniu tej pro­
pozycji przez Lewisa sędzia Golds- 
borought oświadczył, że rozprawa 
odbędzie się we środę, 27 listopa­
da .Sędzia wygłosił krótkie prze­
mówienie, w którym podkreślił, 
źe sprawa, która się zmajduje 
przed sądem, jest sprawą niezwy­
kle wielkiej wagi. „Nie przypusz­
czam — oświadczył sędzia — by 
znalazł się ktokolwiek trzeźwo my 
ślący, który by mćd „a.
że działalność związków zawodo­
wych przyczyniła się wybitnie do 
podniesienia stopy życiowej w 
kraju. Mam przeto nadzieję, że 
związek górników nie podejmie 
żadnej akcji, która hv unn«'la 
Kongres do podjęcia kroków mo­
gących cofnąć wszystkie osiąg­
nięcia związków na całe lata“.

Rozprawa wstępna przed sądem 
federalnym trwała około 40 mi­
nut. Sala sadu była przenełnbna, 
a ponieważ proces wzbudza w A- 
meryce olbrzymie zainteresowa­
nie, wiele osób czekało końca po­
siedzenia sądu na ulicy przed 
gmachem. Lewis po opuszczeniu 
sali w tnwaiżrs.twie «wveh obroń­
ców odmówił udzielenia dzienni­
karzom jakichkolwiek informa­
cji.

Niemcy nod oknwch 
Saksonia — osobnym państwem 

Lipsk. — Była prowincja pru­
ska Saksonia stanie się 11-tym 
samodzielnym państwem niemiec­
kim, którą administrować będzie 
premier wraz z 8 ministrami. — 
Konstytucja nowego kraju zo­
stała opracowana z inicjatywy 
administracji sowieckiej przez 
przedstawicieli Partii Jedności 
Socjalistycznej (SED).

10 milionów Niemców szuka 
swych rodzin

Berlin. — Według danych urzę­
dowych jest dziś w Niemczech 
ok. 10 miln. osób, które poszukują 
krewnych. Najbardziej tragicz­
ne są wypadki małych dzieci, 
które nie wiedzą, jak się nazy­
wają, ani skąd pochodzą. Dzięki 
pomocy radia w ciągu paździer­
nika 370 dzieci wróciło do rodzi­
ców, a 81 tysięcy osób spotkało 
się z szukanymi krewnymi.

Zbrodniarze niemieccy, którzy 
z 7:mna krw‘a rozłączali podczas 
wojny wywożone do Rzeszy ro­
dziny i zabierali matkom dzieci, 
nie pomyśleli zapewne, że ich 
własne dzieci znajdą się nieba­
wem — choć bez niczyjej winy — 
w podobnej sytuacji...
SasurMlsfwo b. hitlerowskiego 

ministra sprawiedliwości 
NORYMBERGA (PAP) — W 

Norymberdze podano do wiado­
mości o popełnionym 26 paździer­
nika samobójstwie b. hitlerow­
skiego ministra sprawiedliwości, 
d-ra Otto Thierack‘a. Thierack 
popełnił samobójstwo w obozie 
brytyjskim w Neumunster kolo 
Kilonii. gdzie był internowany. 
Thierack liczył 57 lat. Był on fa­
natycznym hitlerowcem ze „sta­
rej gwardii“ i jeszcze przed Bo­
żym Narodzeniem miał stanąć 
wraz z 4 innymi sędziami i sa­
downikami niemieckimi przed 
Trybunałem w Norymberdze.

Po utworzeniu „sądu ludowego“ 
Thierack mianowany przewodni­
czącym, wysyłał na śmierć tak 
wielu przeciwników politycznych 
reżimu hitlerowskiego, iż sąd ten 
zyskał sławę „krwawego“.

Rnhnfnicy z zakładów Vickers 
odmawtMą pracy dla Hiszpanii 

frankistowskiej
LONDYN (PAP) — Dziennik 

„Da ly Worker“ donosi, że robot­
nicy zakładów Vickers — Arm­
strong w Manchesterze, pracują­
cy przy produkcji części elek­
trowni, zaczęli podejrzewać od 
jakiegoś czasu, że urządzenia, 
przy których pracują, przezna­
czone są dla Hiszpanii franki- 
stowskiej. Po przekonaniu eię, że 
podejrzenia są słuszne, gdyż ka­
zano im umieszczać :ia aparatach 
napisy hiszpańskie,' robotnicy w 
jednej z hal fabrycznych odmó­
wili dalszej pracy. Decyzja ta 
została poparta przez liczne gru­
py innych robotników zakładów 
Vickers, którzy na znak solidar­
ności również porzucili pracę.

Nowy wypadek samołotu 
amerykańskiego

FRANKFURT n/M. (PAP) — 
Kwatera główna amerykańskich 
sit lotniczych w Europie podała 
do wiadomości, źe samolot łącz­
nikowy L5, który w sobotę rano 
wystartował z lotniska Fritzlar 
do miejscowości Bad-Kisingen, za 
ginął bez wieści.

W kilku wierszach
Moskwa. — Agencja Ta<ss donosi z Hel 

8’nek, że sąd okręgowy w Turku skazał 
Finką, baronową Munk na 4 lata ciężkich 
robót za dz ałalność na korzyść armii nie 
mieeki&j w 1945 roku. Munk werbowała 
kobiety fińskie dla niemieckiej służby 
szniegowskiej.

Haga. — Zgodnie z ostatnimi doniesie­
niami, w różnych okolicach archipelagu 
Indonezji toczą się nadal walki między 
wojskami anglo - holenderskimi] a Indo­
nezyjczykami

Rzym — Na wniosek prokuratora wy­
cofany został akt oskarżenia przeciwko 
b. włosk’emu ministrowi propagandy i 
ambasadorowi rządu faszystowskiego w 
Berlnie Dino Allfieri. Był on oskarżony 
o dz/ałalność na szkodę państwa oraz 
popełnianie czynów karalnych. Allfieri 
przebywa w Szwajcarii i wobec wycofa 
nia oskarżenia prawdopodobnie legalnie 
powróć’ do Włoch

Sztokholm. — Z Helsinek donoszą o a- 
resztowaniu h szefa sztabu fińskiego w 
okresie bezpośrednio po zawieszeniu bro 
ni generała. Makinen Generał oskarżo­
ny jest o współdziałanie w aferze ukry 
wrnia wyposażenia armii fińskiej.

Berlin. — Wielu filatelistów z Niemiec 
i zagranicy, przybyło do Berlina na wiel 
ką licytację znaczków pocztowych Sprze 
dn.no ogółem znaczków ,na sumę prze­
szło m lion marek. Najdroższy znaczek 
został sprzedany za 45.000 marek.
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Poznań (ZAP). Zarząd Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich przyj­
muje do pracy rzemieśln ków i robot­
ników wszystkich kategoryj, szczegól­

nie ze wsi, ale także i z miast z 
centralnych woiewództw Polski 
majątków, 
siebie na

do 
administrowanych przez 
Ziemach Odzyskanych. 

Majątki te obejmują ponad 1.000.000 
ha. Zagospodarowanie ich jest jed­
nym z najważniejszych warunków 
dokończenia osadnictwa na tych zie­
miach, spolszczenia ich i związania z 
ziemiami starymi. W miastach bowiem 
i we wsiach osiadł już polski osadn k 
i swą pionierską pracą zdobywa na no­
wo te ziemie dla Polski. W majątkach 
natomiast osadników - Polaków jest 
bardzo mało. Jeszcze ponad 50.000 

robotników N emców pracuje w tych 
majątkach, a tylko 22.000 Polaków, 
podczas gdy dla zagospodarowania 
całet, powierzchni użytków rolnych 
potrzeba conajmniej 120.000 -ludzi-.

Niemcy zostaną wysiedleni, bo jest 
to konieczne ze względów politycznych 

i ogólno-państwowych. Jest to także 
kon eczne dlatego, by masy polskiej 
bezrolnej i małorolnej ludności wiej­
skiej znalazły pracę i możliwości za­
robku. W przeludnionych wsia-ch na 
Ziemiach Starych cała biedn ejsza 
ludność nie ma możliwości stworzyć 
sobie w przyszłości samodzielnych 
warsztatów pracy, ponieważ ziemi 
było za malo, Jednoc.ześn e Zarząd 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich walczy z olbrzymim: trudnoś­
ciami z powodu braku ludzi do pracy 
przy zagospodarowywaniu majątków. 

Rozparcelowaniem majątków zajnre 
się Państwo, dziś rob, to uż Rada 
Społeczna Osadnictwa Spóldziolczo- 
Parcelacyjnego. Jednak przed odda­
niem majątków na parcelację trzeba 
je zagospodarować choc’aż częściowo, 
by nie wprowadzać osadników w pu­

stynię.

Dlatego też Zarząd Państwowych 
Nieruchomości Z emskich może dzi­
siaj przyjąć do pracy i poszukuje na 
Ziemiach Starych spośród ludności 
wiejskiej i miejskiej rodź n, które by 
osiedliły się w majątkach, na co otrzy­
mają pomoc poza wynagrodzeniem za 
pracę. Na tych samych warunkach 
zostaną przyjęci samotni.

Wyjeżdżający do majątków Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich otrzy­
mują bezpłatny przejazd wraz z całą 
rodziną, inwentarzem, meblami i 

przedmiotami gospodarstwa domowe­
go. Osadnik robotnik otrzyma wyna­
grodzenie w zbożu i innych natu- 
raliach w wysokości przewidzianej, 
zatwierdzonymi przez Państwo umo­
wami pomiędzy pracodawcami a pra­
cownikami. Wynagrodzeń e to pozwoli 
rodzinie żyć lepiej i spokojniej, niż na 
własnych dwu lub trzech morgach zie­

mi. Przyjęci jako ordynariusze otrzy­
mają więc: mieszkanie, utrzymanie 
dla krów, lub przewidzianą ilość mle­
ka, możność utrzymania innego in­
wentarza, ziemię pod ziemniaki i wa­

Zbrodnie lekarzy z Eauensbriick 
„Króliki doświadczalne“ zeznają w Norymberdze 
W Gdańskiej Akademii Lekar­

skiej przebywały w okresie dwu 
miesięcy ofiary hitlerowskich do­
świadczeń lekarskich nad kobie­
tami, znane pod nazwą „królików 
doświadczalnych Rayenebnicku“.

Na zapytanie przedstawiciela 
PAP‘u profesor Michejda, prze­
wodniczący Komisji sądowo-le- 
karskiej, opisał przebieg badań.

Przez Akademię przeszło 49 ko­
biet z Ravensbritcku. Wszystkie 
zostały poddane badaniom lekar­
skim i sądowo-lekarskim. Bada­
nia wykazały, że 32 przechodziły 
operację części miękkich orga­
nizmu, 16 operacje układu kost­
nego, a jedna z kobiet jedno i 
drugie. Dokonywano szczepień 
bakteryjnych i ropnych, były tak- 
że wypadki używania złośliwych 
zarazków, w szczególności tężca 
i zgorzeli gazowej. Znaczna część 
kobiet poddana tego rodzaju za­
każeniom, zmarła w obozie. Z po 
Eostalych przy życiu podejrzenia 
co do tego typu zakażeń istnieją 
w czterech względnie pięciu wy­
padkach. W czasie swego 8-tygo- 
dniowego pobytu w Gdańskiej 
Akademii Lekarskiej więźniarki 
były otaczane wszechstronną o- 
¡lieką, między innymi przeprowa-

rzywa lub 60 q z emniakow, opał, ordy 
narię w wysokości 16 q zboża rocznie 

oraz pensję miesięczną.

Członkowie rodzin osadnków- 
robotników mogą dodatkowo zarobić 
do 100 kg zboża i 200 kg ziemniaków 
miesięcznie oraz otrzymają dnów- 
kowe wynagrodzenie w gotówce. 
Rzemieślnicy zależnie o-d swoich kwali 
fikącyj otrzymają odpowiednie, wyż­

sze wynagrodzenie.

Największym kłopotem osadnika są 

zwykle trudności przy Zagospodaro­
waniu się w nowych warunkach. Za­
rząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich przychodzi tu-taj z pomocą. 
Każdy nowoprzybyły do majątku pra­

cownik otrzymuje za-pomogę w wy­
sokości zł. 1.000.—, a w terminie 
późniejszym 500 kg żyta dla rodziny, 
(samotny 250 kg). Na życzenie osad­
nika administracja majątku wypłaci 
zamiast żyta, jego równowartość w 
gotówce według miejscowych cen 
rynkowych Majątki poczyniły starania,

W kilku zdaniach o „Cegielskim"
Znana w całej Polsce fabryka loko­

motyw i wagonów „Cegielski“ pow­
stała 100 lat temu, początkowo jako 
odlewnia żeliwa — później narzędzi 
i maszyn rolniczych. Produkowano 
pługi, siewniki, żniwiarki, młockarnie 
a nawet lokomobile-

Założycielem firmy był profesor 
gimnazjalny Hipolit Cegielski.

W okres e zaboru niemieckiego fa­
bryka walczyła z rozlicznymi trud- 
nościami, które dzięki poparciu spo­
łeczeństwa polskiego szczęśliwie uda 
ło się pokonać. W 1921 roku zapo­
czątkowano produkcję wagonów to­
warowych, które zakupywało ów­
czesne Ministerstwo Kolei Żelaznych-

W roku 1922 nabyło Ministerstwo 
wszystke wyprodukowane wagony 
w liczbie 525, w roku 1923 wyprodu­
kowano 1075 wagonów, w 1924 — 
870, iw 1925 — 650 wagonów- Od roku 
1929 firma 'Ciegielsiki zamówień nie 
Otrzymała, produkcja uległa zahamo­
wań u.

Perwsze parowozy dostarczono 
PKP w roku 1926. W roku 1927 dostar 
czono ich ogółem 45 szt. k, w roku 
1928 — 36 sztuk, w roku 1929 — 53, 
w roku 1930 — 48 sztuk. Stopniowo 
produkcja spada, robotnikom zatrud­
nionym u Cegielskiego zagraża bez­
robocie- Firma przeciwdziałając temu 
zjawisku przyjęta zamówienie na 12 
parowozów, ciężkiego typu, dostoso­
wanych do terenu górskiego dla Dy­
rekcją Bułgarskich Kolei Państwo­
wych- W latach 1935 — 6 iwyprodu- 
kowano zaledwie 23 
tym jeden po cenach 
dla Chin.

Celem 
wień na 
do 1928 
wień na

parowozy, w 
deficytowych

braku zamó-wyrównaiTa
parowozy Min. Komunikacji 
roku udzieliło firmie zamó- 
wagony osobowe a w póź-

dzono gruntowne leczenie ich uzę­
bienia. Ciężkie kalectwo wykazu­
ją 4 byle więźniarki. W celu usu­
nięcia ich kalectwa w Gdańskiej 
Akademii Lekarskiej przeprowa­
dzono szereg operacji, które wy­
konali najlepsi specjaliści pol­
scy. Badania były przeprowadza­
ne w dwojakim celu, aby ulżyć 
doli ofiar bestialstwa oraz aby 
zebrać dane dla oskarżenia do 
mającej się w grudniu rozpocząć 
rozpbawy w Norymberdize prze­
ciwko d-rowi Kurtowi Gerhar­
dowi, lekarzowi przybocznemu 
Himmlera i prezydentowi nie­
mieckiego Czerwonego Krzyża 
oraz dr Herc i e Oberhauser, ko­
biecie lekarzowi — zbrodniarzom, 
którzy dokonali doświadczeń na 
nieszczęsnych „królikach“. Dwie 
osoby spośród byłych więźniarek 
w Ravensbruck delegowane zo­
stały przez komisję sądowo-le- 
karską i staną jako świadkowie 
w Norymberdze.

W najbliższym czasie prof. Mi­
chejda zda sprawozdanie z prac 
komisji szerokiemu ogółowi na 
łamach biuletynu, poświęconego 
zbrodniom niemieckim w Polsce. 

by przygotować się na przyjęcie osad 
ników przez uporządkowanie mieszkań 

itp.
Przesiedlanie się ludności wyrobni­

czej lub małorolnej do majątków na 
Ziemiach Odzyskanych już się rozpo­
częło. Zainteresowane Ministerstwa 
całkowicie popierają tę akcję, po­
nieważ posiada ona zasadnicze zna­
czenie dla osadnictwa na Ziemiach Od­
zyskanych i ich zagospodarowania. Or 
ganizacje społeczne, zawodowe i mło­
dzieżowe niewątpl.wie przychylnie od 

niosą się do werbunku, który pozwoli 
dużej części ludności bez — i ma’orol 
nej wydatnie poprawić swój byt i cho­
ciaż w pewnym stopniu złagodzić c ęż 
ką sytuacę przeludnionych okręgów 

wiejskich w Polsce Centralnej. Zarząd 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich, mając przy tej akcji duże trud­
ności do pokonania liczy na zrozu­
mienie, poparcie i pomoc władz ad­
ministracyjnych i organizacyj spolecz 
nych.

Na Ziemiach Starych urzędują przed

niejszym okresie czasu na wagony 
motorowe- Najwięcej ¡wyprodukowa­
no wagonów w roku 1930 — 55 szt- 

Produkcja wagonów motorowych, 
stale wzrasta — słynne „Luxtorpedy“ 
zyskują sobie miano najwygodniej­
szego środka komunikacji.

Istn-ejący od 1930 roku dział kon­
strukcji żelaznych wykonuje oprócz 
zasadniczo na potrzeby wewnętrzne 
obliczonych wyrobów, poważne sa­
modzielne prace , jak budowę zbiorni 
kóiw dla gazowni, wież antenowych 
(Raszyn), hangarów itd- W roku 1937 
zostńje w rekordowo szybkim czasie 
wybudowany oddział fabryki w Rze­
szowie, produkujący sprzęt artyle­
ryjski i obrabiarki. Produkowane ar­
matki przeciwczolgowe i przeciwlot­
nicze są eksportowane do Anglii i 
Holandii oraz dla Wojska Polskiego.

Po wkroczeniu Niemców firmę cał­
kowicie przejęły DeuLsche Waffen — 
und Munitions - Fabriken z Karlsru­
he. Oddz-iął w Rz.esz.wie zlk.widowa- 
no- W czasie nalotu amerykańskich 
samolotów na Poznań w 1944 roku 
część fabryki uległa poważnym znisz 
czerniom- Dalsze z.niszczen'a powsta­
ły w czasie walk wyzwoleńczych w 
roku 1945.

Już w lutym 1945 r. wykończono 
trzy parowozy, stopniowo uruchamia­
jąc poszczególne oddziały fabryki. W 
grudniu tegoż roku wykonano już 9 
parowozów, do końca - roku uzysku­
jąc ogólną cyfrę 46 parowozów no-

stawiciele Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich, którzy podadzą do wia 
domości, gdzie przyjmowane są zgło­
szenia na wyjazd oraz udzielą dokład 
nych wyjaśnień i załatwią wszystkie 
sprawy związane z przejazdem.

Zanim to nastąpi, o miejscu urzędo 
wania przedstawiciela można s ę bę­
dzie dowiedzieć w Urzędzie Gminnym 
lub Urzędz e Repatriacyjnym, w Związ 
ku Młodz'eży Wiejskiej „Wici“, Zawo­
dowym Związku Robotników Rolnych 

itp.

Gdyby natychmiastowe odszukanie 
przedstawiciela P. N. Z. w poszcze­
gólnych terenach napotykało na trud­
ności, można już obecnie zapisać się 
na wyjazd w Urzędach Zatrudn enia, 
które istnieją w większych miastach, 
a w mniejszych mają swoje delegatury - i płacy fabryki „Kebsch“ w Łodzi za 

przy Zarządach Miejskich (Magstra- 
tach,) podając wyraźnie, że chodzi o 
pracę w majątkach Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich na Z.emiach 

Odzyskanych.

wych i 44 wyremontowane. W maju 
b- r- opracowano model polskiego pa­
rowozu (Ty—45) w miesiącu wrześ­
niu 1946 r- opuścił halę montażową 
setny parowóz wyprodukowany od 
czasu odzyskania niepodległości.

Wyremontowano ponad 60 wozów 
tramwajowych, przyczyniając się do 
rozwiązania problemu komunikacji w 
Warszawie. W maju b- r- dzięki usil­
nym staraniom nadeszły rewindyko­
wane obrabiarki z Niemiec. Fabryka 
produkuje zderzaki, maźnice i różne 
części do węglarek. Aartość produk­
cji, która w grudniu ubiegłego roku 
wynosiła 41-604 000 zł — wzrosła o- 
becnie i we wrześmu bieżącego roku 
wynosiła zł 125 350-000.

Stan załogi wynosi obecnie 10-000 
ludzi a przewidziane jest, że w po­
czątku roku 1947 wyniesie 12 000 lu­
dzi.

Po stu latach istnienia; rozrosły się 
Zakłady Cegielskiego do jedn j z 
najpoważniejszych placówek przemy­
słowych w Polsce, która w poważ­
nym stopniu przyczyn; się do odbu­
dowy kraju. Ale nie mai twe budynki 
i maszyny są przyczyną słusznej du­
my i nadziei. Zgodny wysiłek ludzki, 
praca inżynierów i robotników, maj­
strów i przodowników zadecyduje o 
Wielkim wkładzie „Cegielskiego“ w 
stworzenie podstaw ogólnonarodowe­
go dobrobytu i dlatego skromnym 
ludziom pracy w stulecie istnienia Za­
kładów, chcemy oddać należną cześć-■'-ii

dziewiarskim wykonano plan w 
120%, produkując 3.152.631 sztuk 
wszelkiego rodzaju artykułów 
dziewiarsko - pończoszniczych 
(2.925.949 sztuk) o łącznej wadze 
456.221 kg (324.694 kg).

Przemysł konfekcyjny wypro­
dukował łącznie 1.505.283 sztuki 
wszelkiego rodzaju konfekcji 
(1.442.908 sztuk), przekraczając 
•wyznaczony plan o 36 procent. 
Przemysł włókien sztucznych 
wykonał plan za październik 
w 108,6 %. W poszczególnych dzia­
łach' wyprodukowano włókien 
ciętych 382.416 kg (500.125 kg), 
sztucznego jedwabiu 353.668 kg 
(368.608 kg), przędzy artex 23.148 
kg (18.690 kg), tkanin 24.426 kg 
(22.885 kg) i tofanu 18.480 kg

Zwiększa się zakres produkcji 
przemysłu chemicznego

Przemysł chemiczny z miejsca na 
miesiąc zwiększa zakres swojej pro­
dukcji- W miesiącu październiku b. r- 
wszczęto produkcję nowych artyku 
łów, koniecznych jako surowce po 
mocnicze do produkcji innych wy- 
worów przemysłowych- I tak:

Zjednoczone fabryki chemiczne 
.Silesia“ uruchomiły produkcję czer­

wieni „Silesia“. Jest to barwny sub 
strat do produ-kcj. suchej farby lakie­
rowej- Skala produkcji -wynosi 1.500 
kilogramów miesięcznie. Również do 
tego celu służyć będzie produkcja 
błękitu Milori (błękit pruski), który

Szkodnicy w potrzasku
Warszawa (SAP) W ubiegłym ty*  

godniu na mocy orzeczenia Komisji 
Specjalnej do obozu pracy zostali skie 

rowani m in.:

ŁÓDŹ (PAP) — Państwowy plan 
wytwórczy w przemyśle włókien­
niczym został w październiku 
wykonany w 127,9%. W poszcze­
gólnych branżach wyprodukowa­
no w październiku następujące 
ilości towarów: (w nawiasach li- 
eziby produkcji za wrzesień b. r.)

W przemyśle bawełnianym w 
październiku wyprodukowano: 
22.323.947 metrów bieżących tka­
nin (19.730.405 m); przędzy od­
padkowej 562.787 kg (518.715 kg); 
przędzy eienkoprzędnej 4.391.342 
kg.(4.232.716 kg).

W przemyśle wełnianym pro­
dukcja wynosiła: 2.395.271 metrów 
tkanin, (1.911.874 m); przędzy cze­
sankowej 456.087 kg (409.367 kg); 
przędzy zgrzebnej 1.532.959 kg 
(1.481.133 kg). Przeciętnie wyko­
nano plan branży wełnianej w 
112,3%. W branży włókien łyko­
wych wykonano plan w zakresie 
przędzy i tkanin Imanych w 128% 
w zakresie produkcji przędzy i 
tkanin jutowych w 185.5%. Przę­
dzy lnianej wykonano 767.581 kg 
(723.040 kg); jutowej — 833.805 kg 
(780.170 kg). Tkanin lnianych wy 
produkowano w październiku — 
2.016.952 metrów (1.927.623 m); a 
jutowych 1.686.039 m (1.508.036 m). 
.Jeżeli chodzi o przemysł jedwab 
niczo-galanferyjny to przeciętne 
przekroczenie planu w tej bran­
ży wynosi 22,3%, przy czym tka 
nin jedwabnych wykonano 726.781 
metrów (619.526 m).

W przemyśle pończoszniczo-

Keller Jan (P.aseczno) za handel 
walutami obcymi na 9 miesięcy.

Fortuna Józef (Golańsk) za kra­
dzież artykułów żywnościowych ze 
staitków UNRRA — na 9 miesięcy.

Gajecka Teresa — (Gdańsk) za na­
bycie 150 balonów octu, pochodzących 
z przestępstwa — na 1 rok.

Rybicki Wacław, kierownik Zarzą­
du Lasów Miejskich we Włocławku 
za przywłaszczenie 6 paczek UNRRA, 
przydzielonych dla robotników, zatrud 
nionych w lasach — na 1 rok.

Mustapicz Franciszek, Kast cz Mi­
kołaj, Witwicka Janina (Bytom) po 18 
miesięcy za przemyt towarów z Cze- 
choslowacji.

Lorek Bolesław, kier, działu pracy

przywłaszczenie sobie płac robotni­
ków i fałszowanie podpisów na 1 rok.

Sroka Franciszek (Łódź), kierownik 
fabryki „Grzeszyńska Manufaktura w 
Pabianicach" za produkowanie towa­
rów bez zezwolenia Zjednoczenia dla 

prywatnych zleceniodawców — na 9 
miesięcy.

Przypadek Edward, (Swiecie, woj. 
bydgoskie), b. kierownik młyna pań­

stwowego za rabunkową gospodarkę w 
młyn e, niedozwolony przemiał oraz 
przywłaszczenie ,pasów skórzanych — 
na 18 miesięcy.

Gawark;ewicz Henryk, (Piotrków), b, 
kierownik Stacji Państwowego Przed­
siębiorstwa Traktorów i Maszyn Rol­
niczych, za fałszowanie wpisów i ra­

chunków dla osiągnięcia korzyści ma- 
ter.alnych — na 18 miesięcy.

Śliwiński Franciszek (Piotrków) b, 
dyrektor Fabryki Marmelady i Przetwo 

rów Owocowych „Społem“, za celowe 
obniżenie cukru w przetworach dla u- 
możliwienia sprzedaży zapasów na wol 
nym rynku oraz za fałszowanie rachun­
ków — na 1 rok Niski wymiar kary 
uwzględnia podeszły wiek i dotychcza 
sową niekaralność.

Liedke Edmund (Gdynia) b, kierów 
nik odbioru oraz Dudzyński Tadeusz 
(Orłowo), kierownik ekspedycji Pań­
stwowej Marskiej Składnicy Samocho­
dowej, za osiąganie korzyści materiał 

nych w związku z urzędowaniem — na 
2 lata.

Szereg kierowników N. M. S. S. osa­
dzono na mniejszy okres czasu.

Korbela Józef, kupiec, b. zarządca 

poniemieckie firmy „Królhucki Han­
del Żelaza“ za sprzedaż remanentu 

poniemieckiego na rachunek własny 
oraz Misia Zygmunt, rzeczoznawca 
za celowo zbyt niskie szacowanie rema 
nentu firmy w porozumieniu z Kor­
belą dla umożliwienia mąchinacyj — 
na 2' lata obozu pracy każdy.

(13.210 kg). Fabryki tkanin tech­
nicznych i artykułów pomocni­
czych wykonały plan produkcji 
na październik w wysokości 141% 
produkując ogółem tkaniny war­
tości 47.121.549 zł (47.156.898 zł).

Nieomal we wszystkich bran­
żach i rodzajach produkcji za­
znaczył się wyraźny wzrost, prze­
kraczający w wysokim stopniu 
produkcję wrześniową, jak rów­
nież przewidziane ogólnym pla­
nem zadania. Wyniki te wskazu­
ją na realność planu 3-letniego.

Cyfry te wykazują zarazem, ile 
prawdy było w plotkach, szerzo­
nych przez szeptaną propagandę, 
że we wrześniu, a najdalej w paź­
dzierniku, fabryki włókiennicze 
staną z braku surowców.

produkować zaczęto w zakładach 
„Silesia“. Jako trzeci artykuł, Który 
rozpoczęto produkować wymienić na­
leży chlorek cynku o skali produkcji 
120 ton miesięcznie, stosowany do im- 

regnacji drewna.
Zakłady „Solway“ w Borku Falęo 

kim rozpoczęły produkcję węglanu 
wapnia strącanego, o skali produkcji 
10 ton miesięcznie Artykuł ten stosu- 
ie się do fabrykacji papieru, w prze- 
nyśle gumowym i chemii stosowanej«

Fabryka „Scott i Bowne“ rozpo­
częła w skali fabrycznej produkcją 
salicylanu metylu- Zdolność produk­
cyjna wynosi 2-000 kg miesięczni-1;.
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Oz elniGe robotnicze pierwsze otrzymają nowe Ghodniki
Wiadomość, którą podajemy ucie­

szy prawdopodobnie wielu bardzo 
mieszkańców przedmieść Częstocho­
wy, którzy z upragnieniem wyczekują 
naprawy chodników na ulicach.

Jak się dowiadujemy z Zarządu 
Miejskiego jeszcze w 1946 r. projekto­
wana jest naprawa chodników oraz po 
łożenie nowych chodników w tych 
dzielnicach Częstochowy, które naj­
bardziej w: chwili obecnej tego po- 
tnzebulą. Wydział Techniczny sporzą­
dził plan roibót na rok 1946/47.

Ponieważ Zarząd M.asta nie posia­
da środków na położenie chodników 
betonowych, które by pochłonęły ol­
brzymią część budżetu Zarządu prze­
widziane są chodniki z leszu, 

robót

który’ miasto posiada W dużej ilości z W planie robót przewidziane są ulicę

4. Limanowskiego dł ppw. 700, m2 1800 koszt 1 m2 65 koszt razem 117.000
2. Struga łł 380, m2 570 19 1 m2 65 łł 37.050
3. Okrzei łł 500, m2 1250 99 1 m2 65 t» 81.250
4. Lukas ńskiego >ł 650, m2 1300 >1 1 m2 65 99 24.500
5. Mircckiego łł 600. m2 900 ł> 1 m2 65 łł 58,500
6. Ks. Brzózki łł 750 m2 1125 99 1 m2 65 łł 73.125
7. Mochnackiego łł 400, m2 600 99 1 m2 65 łł 39.000
8. Przybyszewskiego »» 360, m2 540 99 1 m2 65 łł 35.100
9. Ossowskiego łł 320, m2 480 łł 1 m2 65 łł 31.200

10. Zamenhoffa łł 285, m2 430 99 1 m2 65 łł 27.950
11. Palmowa łł 200, m2 400 99 1 m2 75 Ił 30 000
12. Brzozowa łł 350, ni2 1050 90 1 ml 75 łł 78750
13. Grabowa Ił 430, m« 1290 19 1 m2 75 91 96.750
14. Świerkowa

9» 250, m2 375 •• 1 m2 75 99 28.125
15. Chmielna łł 200, m2 300 99 1 m2 75 łj 22.500
16. Źródlana łł 470, m2 940 99 1 m2 75 łł 70 500
17. Lipowa 500, m2 750 19 1 m2 75 99 56.250
18. Gajowa łł 600, m2 900 99 1 m2 75 łł 67.500
19. Rejtana 99 1200, m2 2400 19 1 m2 75 99 180.000
20. Prosta ,9 540. m2 810 łł 1 m= 75 60.750
21. Bór łł 730, m2 1460 łł 1 m2 75 łł 109.500

10415, m2 19(570 1.385.300

przeprowadzo- Drugą dzielnicą objętą robotami uli 
cznymi będzie . Stradom. Tu wchodzą 
w rachubę ulice:

Ogólny koszt
nych na tych ulicach wyniesie 1.385 300 
złotych za 10.415 m bieżących chód-
nika.

22. Stradoimska dł. pow 550 m2 1000 koszt 1 m2 75 koszt razem 75.000
23. Piastowska i> 2250 m2 4500 19 1 m2 75 337.500
24. Łokietka

Sł 740 m2 1110 łł 1 m2 75 83.250
25. Poniatowskiego

łł 730 m2 1095 łł 1 m2 75 82.125
26. Batorego 99 770 m2 1540 ł» 1 m2 75 „ 115.500
27. Wazów 99 450 m2 900 19 1 m2 75 „ 67.500

'28. Leszka Białego 99 110 m2 220 99 1 m2 75 16.500
29. Jagiellońska

11 850 m2 1275 99 1 m,2 80 102 000
30. Zamojskiego

99 850 m2 1275 99 1 m2 80 102 030
31. Tarnowskiego łł 850 m2 1275 99 1 m2 80 „ 102 000
32. Hetmańska 99 400 m2 1000 *ł 1 m2 80 „ 80.000

8500 m2 15190 99 1.163 375

Ko-szt robót na Stradotniu wyniesie Zarząd Miejski przystąpi do
1.163.375 zł. za łączny metraż chodni- rząd Miejski przystąpi do kładzenia
ka 8.500 m. bieżących. Następnie - chodników na Zaciszu, na ulicach:

33. Chełmońskiego dł. po-w. 650 m2 975 koszt 1 m2 80 koszt razem 78.000
34. Moniuszki 19 590 m2 885 99 1 m2 80 „ 70.800
35. Wieniawskiego łł 280 m2 420 19 1 m2 80 33.600
36. Matejki 99 1030 m2 2060 99 1 m2 30 164.800
37. Mehofera 99 1030 m2 1545 99 1 m2 80 123.600
38. Gersona łł 1030 m2 1545 99 1 m2 80 „ , 123.600

99 4610 m2 7430 586.400

■

odpadków wielkopiecowych. Chodniki 

te mają tę zaletę, że nie gromadzą 
wody, nie są jednak zbyt twarde i co 
pewien czas będą wymagały naprawy. 
O tym Zarząd Miejski będzie musiał 
pamiętać, by nie dopuścić znowu do 
zaniedbania ulic częstochowskich.

Chodniki leszowe można będzie 
kłaść w ciągu zimy, roboty betonowe, 
które są także przewidziane w pla­
nie, Zarządu Miejskiego rozpocznie 
dopiero na wiosnę 1947 r. Tak więc, 

o ile nie spadnle wyjątkowo obfity 
śnieg, prace nad uporządkowaniem 
naszych ulic rozpoczną się w najbliż­
szych dniach.

Na pierwszy ogień pójdzie robotni­
cza dzielnica Raków i Ostatni Grosz.

Roboty ną Zaciszu będą kosztowały W czwartej kolejności robót pójdą

Zarząd Miejski zł. 586,400 za 4.610 m. ulice:
bieżących chodnika.

39. Lwowska dł, po-w. 780 m2 1560 koszt 1 m': 90 koszt razem 140.400 .

40. Wysockiego łł 730 m- 1460 „ 1 m2 80 łł 116.800

41. Okólna łł 380 m2 525 „ 1 m2 80 łł 42.000

42. Waiy Dwernickiego „ 1800 m2 4800 ,, 1 m2 65 Ił 312.000

43. Kiedrzyńska łł 800 m2 2400 „ 1 m2 65 łł
156000

44. Warszawska Ił 750 m2 3000 „ 1 tn2 65 Ił 195.000

45. Cmentarna >» 450 m2 1350 „ 1 m2 65 łł » 87.750

46. Żabia
łł 300 m2 900 „ 1 m2 55 49.500

47. Bociania 200 m2 600 „ 1 m2 55 łł 33.000

48. Srebrna *ł 1700 m2 3400 „ 1 m2 65 łł 221.000

49. Olsztyńska łł 1500 m2 4500 „ 1 m2 55 łł 247.500

50. Bystra łł 450 m2 875 „ 1 m2 65 łł 43.875

•
»ł 9810 m2 25670 1.644 826

Ogółem
łł 33335 m2 67960 4.779 901

Położenie 9.810 m. bieżących chód chowie jeszcze roku 1946.

nika wzdłuż tych ulic będzie kosztowa W rokui 1947 Zarząd Miejski przystą

ło złotych 1.644.826 Czyli roboty pi do robót na ul.cach przewidzianych

ogólnej ilości metrów' bieżących chód w dalszym planie porządkowania chód

nika 33.385 będą kosztowały Zarząd ników miasta. .
Miciski cztery miliony siedemset sie- Roboty' leszowe mają być ukończone
demdziesiąt dziewięć tysięcy dziewięć- z wiosną 1947 roku. kiedv to Zarząd
set jeden złotych. Miejski planuje już kładzenie chodni-

Tyle o robotach leszowych, które ków betonowych. H, S.

mają być przeprowadzone w Często-

W sprawie ekshumacji ofiar 
hitleryzmu

Zarząd Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację w Częstochowie, za­
wiadamia rodziny pomordowa­
nych przez okupanta, a nie po­
chowanych na cmentarzu, że ze­
bra nip w sprawie ekshumacji 
zwłok odbędzie się w czwartek 
dnia 28 listopada b. r. w lokalu 
Związku przy ul. Aleja Wolności 
Nr 10 o godzinie 16 ej.

Uwaga, emeryci
Dnia 28 b. m. o gótlz. 15 (3 po 

południu) odbędzie się zebranie 
emerytów kolejowych przy ulicy 
Biegańskiego, Dom Kolejowy. — 
Sprawy ważne.

Do byłych pacjentów 
Szpitala Chorób Płucnych 

w Częstochowie
W intencji ulżenia przykrej doli cho 

ryclt. przebywających na kuracji w 
szpitalu dla chorych płucnych, Komi­
tet Rad'ofon'Jzacji szpitala zwraca się 
do wszystkich, którzy zaznali lekar­
skiej opieki w tym szpitalu, aby ze- 
chć5eli przyczynić się do powiększe­
nia funduszu Komitetu.

Uwaga, poltfżne
Zarząd Sekcji Położnych w Często­

chowie, zawiadamia że w dniu 28-go 
listopada 1946 roku o godzinie 11-ej 
odbędzie się zebranie ogólne w lokalu 
własnym przy ulicy Kilińskiego 14 
lewa oficyna w podwórzu-

Ze względu na ważne sprawy o- 
becność obowiązkowa.

Dyżury aptek
W tygodniu od 18 do 24 listopada 

b. r. dyżurują następujące apteki:
Z. Szostakiewicza — pl. Daszyńskie­

go nr 6,
A. Włosińskiego — ul. 7 Kamienic 

nr 27 i J Rupprechta — ul. Narutowi 
cza nr 170 tylko od godz 8 — 19-ej.

(St. Rynek), Olezyka Z. (Aleja 18), 
Lesiaka P„ Biuro Budowlane (ul. 
Kilińskiego 106), Donajskiego K. 
(Jasnogórska 30), F-mę „Deres“ 
(Krótka 30),- F-mę „Auto-Stop“ 
(Narutowicza 32), F-mę Gwoździa
S. (Narutowicza 38), Daniela St. 
(Warszawska 13), Buss L. (Weso­
ła 26), Foltyńskiego W. (Pl. Da­
szyńskiego 4), Otolę A. (Kate­
dralna).

Podajemy do wiadomości, że 
Biuro P. Z. Z. Obwód Częstocho­
wa mieści się przy Alei Wolności 
Nr 16. tel. 14-89.

Ci, którzy przebyli dni choroby w 
szpitalu, zapewne najlepiej zrozunTe- 

ją dolę chorego, który pozbawiony 
swobody normalnego życia, tęskni dó 
muzyki i żywego słowa, jakie ńjo£ą 
fale radia.

Prosimy o składanie choćby naj­
skromniejszych sum na konto Spół­
dzielczego Banku Ludowego Nr 38, 
ul-ca Kościuszki 2, bądź w kancelarii 
szpitala róg Barbary i Bony.

Zawiadomienie
Cech Krawców i pokrewnych 

rzemiosł zawiadamia członków, 
że dnia 1. NIT. b. r. o godz. 15.30 
we własnym lokalu przy Al. Ko­
ściuszki 6, odbędzie się walne ze­
branie. Sprawy pilne. Obecnóśe 
obowiązkowa.

Komunikat Polskiego Zw. Zachodniego
P, Z. Z. — Obwód Częstochowa 

składa podziękowanie ob. ob.: inż. 
Bieszezaninowi T., Bekuisowi St., 
Czernickiemu P., Wierzgacz L., 
Batorowi H„ Sarneckiemu J„ 
Rowińskiej M„ Setkiewiczowi St., 
Klimas J„ Stępak W., F-mie „As“ 
za ofiary na „Łańcuch ofiar“ na 
rzecz Polskiego Z w. Zachodniego. 
Ofiarodawcy wzywają do pod­
trzymania „Łańcucha ofiar“ ob. 
ob. :Sztobińskiego M. (ul. Naru­
towicza 26), Jałowca, wl. cukierni 
(ul. Śląska), Kulę H. (St. Rynek 
Nr 24), Krawczyka, sklep “skór

Ofiary
I niej ująe łańcuch prasowy ofiar 

na sztandar dla miejscowej Or­
ganizacji Młodzieży TUR ob. Ju­
rek wpłaca zł 500.— i wzywa do 
wpłacenia na ten sam cel ob. ob. 
Sucheckiego Eugeniusza i Ja­
nowskiego Stefana.

Ob. Kon Adam wpłaca zł 200.— 
wzywając do wpłacenia na ten 
len sam cel ob. Dąbrowskiego 
Alojzego i Kanusa Maksymiliana.

Z okazji imienin P. inżyniera 
Klemensa Kanczewskiego zł 2.000 
(dwa tysiące) składają pracowni­
cy firmy na biedne dzieci na ręce 
ke. prałata Wróblewskiego.

*
W odpowiedzi pa artykuł „Dom 

ludz; smutnych“, Koło Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
przy Państw. Semi-n. Wychów. 
Przedszkoli składa kwotę 700 zł 
(słownie siedemset złotych), ną. 
radiofonizację szpitala dla cho­
rych płucnych. Jednocześnie zbie 
rarlv pisma j książki.

Zapraszamy wszystkie Koła 
Młodzieży Czerwonego Krzyża 
do podjęcia tej akcji.

Podziękowanie
Dzieci zakładu dla niemowląt 

przy ul. św. Kazimierza 1 dzięku­
ją pp. I. H. W. za ofiarę.

WITOLD ZECHENTER. 6)

— Również nie było go dzisiaj u nas — odparł głos 
już z lekka zniecierpliwiony.

Cóż miała- robić. Powiesiła słuchawkę. Widocznie 
poszedł pić gdzie indziej. Ale to było dziwne. Lubił 
tylko „Cafe de la Paix“. A zresztą wiedzieliby w ka­
wiarni, gdyby posłowie byli i wyszli.

Co robić?
Nagle przyszło jej na myśl, by zatelefonować dp po­

sła Mareau, który przecież wydał jej mężowi to spotka­
nie. Numer jego telefonu widniał na karteczce zawie­
szonej nad aparatem.

Długo czekała wsłuchując się w przerywany ter­
kot dzwonka, aż ktoś zdjął słuchawkę.

— Kto mówi? — spytał gniewny głos.
— Posłowa de Ronet. Czy mogę mówić z panem po­

słem?
— Pan poseł już śpi — odrzekł głos uprzejmiej — 

ale...
— Bardzo mi zależy na chwilce rozmowy.
— Zaraz obudzę.
Posłowa de Ronet była bardzo zdziwiona. Mareau już 

śpi, to znaczy, że powrócił już z owej biby... Gdzież 
więc jest jej mąż?

W tej chwili usłyszała zaspany głos w telefonie:
— Hallo! Moje najniższe ukłony! Czym mogę słu­

żyć pani dobrodziejce o tej tak późnej już porze?
— Bardzo przepraszam, że zrywałam pana ze snu, 

ale może pan potrafi mi powiedzieć, gdzie jest mój 
mąż?

— Jakto?— spytał zaspany głos modulując uprzej­
mość z ziewnięciem.

— Przecież poszedł dzisiaj na pańskie wezwanie do 
„Cafe de la Paix“!

— Na moje wezwąnie? Ależ nic podobnego, proszę 
pani!

Pani de Ronet zadrżała.
— Jak to, więc pan nie telefonował dó męża dzisiaj 

wieczorem po siódmej, nie wzywał go pan do „Cafe 
de la Paix“?

— Z wszelką pewnością nie. Położyłem się dzisiaj 
spać wyjątkowo wcześnie, aż wstyd przyznać się, już 
o dziewiątej...

— Ach, proszę pana, lękam się....
‘ — Więc męża pani nie ma w domu?
— Poszedł po siódmej. Powiedział mi, że telefonował 

pan po niego i że z kilkoma kolegami czekacie na nie­
go w kawiarni „de la Paix“, A teraz dochodzi pół do 
pierwszej i jeszcze go nie ma... Pan mówi, że go wcale 
nie wzywał... Co to może znaczyć?

Nastała chwila ciszy. Potem rzeki głos posła Ma­
reau już zupełnie przytomny i z pewną nutą zaniepo­
kojenia:

— Proszę pani... dzisiaj rano, jak pani wie, wygło­
sił mąż pani wielką mowę przeciwko kortaklistom. 
Obawiam się... Wygrażali się dzisiaj...

— Więc sądzi pan, że możliwa jest jakaś zemsta 
z ich strony?

— Uważam, że jest możliwa... Ktoś podszył się pod 
moje nazwisko i w ten sposób wywabił posła z domu. Ale 

niech się pani jeszcze nie przeraża, może się mylę... 
Może mąż pani poszedł gdzie indziej...

— On nie wychodzi nigdy, nie mówiąc mi, gdzie 
idzie — zaprotestowała drżącym głosem.

— Radził bym więc pani zatelefonować na po­
licję, oczywiście do wydziału śledczego...

Pani de Ronet nie czekała już dłużej, zawiesiła słu­
chawkę i pełna zdenerwowania zdjęła ją natychmiast 
z powrotem, aby zażądać połączenia z oddziałem śled­
czym policji. Zaspana telefonistka zapytała kilkakrot­
nie, o jaki oddział policji chodzi i pani de Ronet mdle­
jąc z lęku i zdenerwowania odetchnęła z ulgą, gdy wre­
szcie zadzwonił daleki terkot i usłyszała upragnione 
„Hallo“.

— Oddział śledczy?
— Tak jest.
— Tutaj mówi posłowa de Ronet...
— Tu Lafettal.
Doskonale! Lafettal był dyrektorem oddziału śled­

czego policji. Nazwisko jego spotykała bardzo często 
na szpaltach gazet związane z ważnymi wypadkami 
kryminologicznymi. Rzuciła szybko do telefonu Słowa:

— Uprowadzono mego męża...
— Proszę opowiedzieć spokojnie i krótko.
— O siódmej wieczorem zatelefonował po męża po­

seł Mareau, przyzywając go na zebranie do „Cafe de 
la Paix..."

— Przepraszam panią — to dzisiaj rano wygłosił 
mąż pani tę mowę przciw kortaklistom?

— Tak jest...
— Słucham dalej.

c. d. n.

Nie wystarczy mówić o Ziemiach Odzyskanych — trzeba dla nich pracować.
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Sztafeta kolia rśka 
Warszawa — Moskwa

Polski Związek Kolarski pro 
jektuje w roku przyszłym szta­
fetowy bieg kolarski Warszawa 
— Moskwa. Jako rewanż w roku 
194,8 odbyłby się bieg Moskwa — 
Warszawa. Wszystko przemawia 
za tym, że bieg ten dojdzie do 
skutku. Gigantyczna ta impreza 
wzbudziła ogromne zaintereso­
wanie.

Terminarz wa!k CKS'u 
o mistrzostwo Polski

. Jak już komunikowaliśmy. Pol­
ski Związek Bokserski dokonał 
podziału na grupy mistrzów okrę­
gowych. CKS zaliczony został do 
grupy II, w której jako -przeciw­
ników będzie miał OM TUR Rze­
szów, HOP Poznań, Batory Cho­
rzów. Lulbliróankę i ŁKS.

Kalendarzyk spotkań CKS‘u 
jest następujący: 8. XII. z OM 
TUR w Rzeszowie, 5. I. 1947 r. — 
z ŁKS‘em w Łodzi, 12. I. z Lwbli- 
nian-ka. w Częstochowie, 26. I. z 
OM TUR w Częstochowie, 2. II. 
z HCP w Częstochowie, 9. TT. z 
Batorym w Chorzowie, 23. II. z 
HCP w Poznaniu, 16. TIT. z Ba­
torym w Częstochowie. 23. TIT. z 
ŁKS‘em w Częstochowie, 30. III. 
z Lublinianką w Lublinie.

Mistrzostwa pmg-pontjcwe 
Partyzant — Si radom 5:4

Wyniki poszczególnych gier: 
Wilk (P) — Czarnecki 21:14, 21:15, 
Czarnota R. (Str.) — Pawłowski 
21:19, 21:13, Szyprowski (P) — 
Czarnota Z.°21:18, 21:12, Czarnec­
ki (Str.) — Pawłowski 21:17. 21:12. 
Czarnota. R. — Szyprowski 21:9, 
21:12, Wilk — Czarnota Z. 20:22, 
21:18, 21:18, Szyprowski — Czar­
necki 21:17, 21:15, Wilk — Czar­
nota R. 21:17, 19:21, 21:18. Czar­
nota Z. — Pawłowski 23:21, 21:19. 
Sędziowali Lach II i Pawłowski.

Skra — CKS 7:2
(Szczegóły podamy jutro.)

Wezwanie do lekarzy sportowych
Komitet organizacyjny Stowa­

rzyszenia Lekarzy • Sportowych 
wzywa wszystkich kolegów (kole­
żanki) lekarzy sportowych do 
zgłoszenia swego udziału do Sto­
warzyszenia.

Lekarze sportowi i lekarze in­
teresujący się zagadnieniami wy­
chowania fizycznego i sportu, 
którzy pragną zapoznać się z me. 
dycyną sportową i wziąć udział 
w pracach Stowarzyszeni żechcą 
zgłosić się osobiście lub listownie 
do przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego S. L. S. — d-ra 
Juliusza Zajkowskiego — Baga­
tela 10 w Warszawie.

Na dzień 5 stycznia 1947 r. zo­
stał wyznaczony walny zjazd or­
ganizacyjny S. L. S. do Warsza­
wy. Zjazd odbędzie się pod wyso-

Artykuły monopolowe nie podrożeją
Ostatnio zanotowano objawy wzrio 

żomego popytu na artykuły mo-nopo. 
Iowę. W konsekwencji tego zawiska 
nastąpiły sporadyczne wypadki braku 
tych artykułów na rynku. Równocześ­
nie krążyły wśród ludności anonimo­
we, szeptane wiadomości na temat 
mającej jakoby nastąpić podwyżki cen 
wyrobów monopolowych w szvze 
gólności zaś cen spirytusu i wódki,

W związku z tym podsekretarz stanu 
Ministerstwa Skarbu dr Leon Kurow­
ski poi-Jprmował przedstawicieli pra­
sy o faktycznym stanie rzeczy w zakre 
sie produkcji, zaopatrzenia rynku i 
sprzedaży wyrobów monopolowych. 
Przede wszystkim wiceminister Ku­
rowski z całym naciskiem podkreślił, 
że zgodnie z polityką finansową 
Rządu, nie jest zamierzona żadna pod­
wyżka cen artykułów monopolowych, 
po drtlge równie silnie1 trzeba stwier­
dzić, że zaopatrzenie ry.nku w arty­
kuły monopol-owe ma jak najlepsze 
perspektywy.

kim protektoratem ob. Ministra 
Zdrowia.
Max Schmclltng zdemaskowany
Podczas rewizji przeprowadza­

nej w jednej z dawnych willi b. 
mistrza świata w boksie Maxa 
Scihmellinga, znalezion-o doku­
menty świadczące o tym, że Max 
Schm-elling utrzymywał, ścisły 
kontakt z przywódcami partii hi­
tlerowskiej, m. in. z b. mini-strein 
Funkiem, z którym współpraco­
wał najbliżej.

Sehmelling, jak wiadomo, za­
pewniał władze okupacyjne an­
gielskie, że nigdy nie był hitle­
rowcem i że z partią nazistow­
ską nie miał nie wspólnego. Obec­
nie kłamstwo to zostało zdema­
skowane.

Dwaj Polacy w klubie 
angielskim

Herbert Gruszka i Franciszek 
Polczyk, dwaj Polacy, byli pił­
karze marynarki polskiej, wstą­
pili jako amatorzy do angielskiej 
drużyny piłkarskiej „Plymouth 
Arygle“ w Plymouth. Obaj piłka­
rze grali poprzednio jako łącz­
nicy. Należy nadmienić, że ..Ply­
mouth Argyle“ jest drużyną Ii-ej 
L:gi angielskiej.
Anglia — Irlandia 8:8 w boksie
Rozegrane w Dublinie (Irlan­

dia) spotkanie pięściarskie mię­
dzy Anglią a Irlandią zakończyło 
się wynikiem remisowym 8:8.

Tandberg zwycięża
W Fare Hal'1 w Goth-eniburgu 

odbyło się wczoraj spotkanie pię­
ściarskie między mistrzem Szwe­
cji wagi ciężkiej Olle Tandfoer- 
giem i Johnem Nillsonem. Zwy­
ciężył Tandberg przez techniczne 
k. o.

Potrzeby konsumentów na wyroby 
spirytusowe będą zaspokojone. Sy­
tuacja Monopolu Spirytusowego przed 
stawia się dobrze. Jeśli w roku 
ubiegłym na potrzeby przemysłowe i 
konsumcyjne ogółem mieliśmy do 
dyspozycji tylko 30 milionów litrów 
100-stopnio<wego spirytusu, to w tym 
roku zgodnie z planem gospodarczym, 
przewidziana jest produkc a 70 milio­
nów litrów 100-stopniowego spirytusu.

W związku ze zwiększoną prawie 
dwukrotnie w stosunku do roku ule­
głego produkcją cukru, przemysł spiry 
tusowy ma do dyspozycji dwukrotnie 
większą (ilość melasy, wobec czego 
wyprodukuje dwukrotnie więcej spiry­
tusu melasowego niż w roku ubiegłym 
Monopol Spirytusowy otrzyma rów­
nież do dyspozycji poważną ilość spiry 
tusu ziemniaczanego, gdyż będzie 
dysponował pozostałą po zaopatrzeniu 
ludności w ziemniaki poważną ilością 
ziemniaków przemysłowych t.zn, drob­
nych, częściowo nadgniłych i częścio­
wo nadmarzniętych.

Po zaspokojeniu potrzeb ¡naszego 
przemysłu, duża część spirytusu zasta­
nie obrócona na cele konsumcyjne. 
Potrzeby konsumentów będą zaspoko­
jone, co pozwoli zlikwidować istniejący 
jeszcze ciągle proceder nielegalnej 
produkc,i t.zw. bimbru. Ma to tym

większe znaczenie, że do produkcji 
nielegalnej używane są surow’e tak 
wartościowe, jak mąka żytnia lub cu 
kier, podczas gdy w produkcji legalnej 
używa się przede wszystkim produk­
tów ubocznych, jak np. melasy, a do­
piero na drugim miejscu ziemniaków 
i to głównie nie nadających się do 
bezpośredniej konsumeji.

W związku z pogłoskami o rzekomej 
podwyżce cen trzeba zaznaczyć, że 
nie tylko nie jest brana pod uwagę 
możliwość podwyżki, lecz wręcz prze­
ciwnie ,est rozważana sprawa obniżenia 
cen niektórych wódek gatunkowych, 
a w każdym razie na święta Monopol 
Spirytusowy wypuści nowe, tańsze 
gatunki tych wódek.

Nawiązując jeszcze raz do pogłosek 
o rzekomym braku wódki w Warszawie 
wiceminister Kurowski podkreślił, że 
w ostatnich dniach dla przełamania 
tego zjawiska Ministerstwo Skarbu 
zarządziło pracę w Warszawskiej Wy­
twórni Wódek na dwie zmiany, a nie­
zależnie od tego zadysponowało do 
Warszawy specjalny transport wódek 
z Poznania w ilości 15 wagonów 
Gdyby nie wystarczyło to dla zwalczę 
nia spekiilaa i Monopol Spirytusowy 
ma przygotowywać dalsze poważne 
rezerwy.

Produkcja soli
przekracza normalne zapotrzebowanie rynku 

wewnętrznego
Zaopatrzenie w sól w bieżącym ro- • 

ku przedstaw a się zupełn e dobrze. 
Do października sprzedawano miesię­
cznie przeciętnie po 20 tysięcy ton, 
gdy tymczasem według przedwojen­
nych norm spożycia, zapotrzebowanie 
nie przekroczyło 16 tysięcy ton,

Pon eważ nasze pokłady soli są 
praktycznie niewyczerpane. Monopol 
Solny może zaspokoić każde zapotrze­
bowanie. Gdy więc w październiku 
ul.awniło się sezonowe zwiększenie’ 
zapotrzebowania na sól w związku z 
okresem kiszenia ogórków i kapusty, 
dostarczyliśmy w tym m'esiącu na ry­
nek ponad 27 tysięcy ton. W listopa­
dzie i grudniu Monopol Solny wyśle 
do hurtowni solnych po 25 tysięcy ton 
soli. Jakkolwiek ilości te przekraczają

Cena zapałek nie
Monopol Zapałczany dostarczał 

dotąd stale na- rynek przeciętrre po 
55 milionów pudełek zapałek miesię­
cznie. Od października począwszy 
ilość ta będzie wynosić przeszło 57 
milionów, pudełek. Ponadto licząc się 
z okresem świątecznym i ewen*ualnym  
zwiększeniem zapotrzebowania zapa­
łek, monopol dodatkowo wprowadza 
jednorazowo na rynek okoli 37 milio­
nów pudełek zapałek zagranicznego 
pochodzenia.

Cena zapałek nie ulegn:e żadnej

normalne zapotrzebowanie, Minister­
stwo Skarbu pragnie stworzyć w hur­
towniach rezerwy soli, co będzie naj­
lepszym sposobem walki ze spekulacją.

Nie przewiduje się żadnych zmian 
cen soli. Cena ld zl. za kilogram soli 
białej i 5 zł. za kilogram soli szarej 
jest gospodarczo najzupełniej uzasad­
niona.

Reasumując, wiceminister Kurowski 
jeszcze raz z całym naciskiem pod­
kreślił, że możliwości produkcyjne i 
zapasy artykułów monopolowych są 
tak duże, polityka zaś cen Monopolów 
jest tak stała, że gorzko się zawiedzie 
każdy spekulujący na zwyżkę cen lub 
na wyczerpanie zapasów monopolo­
wych,

ulegnie zmianie
zmianie. Zapałki zagraniczne będą 
sprzedawane po takiej Samej cenie 
jak zapałki krajowe, czyli po 3 złote 
za pudełko.

UWAGA!
Komitet Pom. Zimowej w Czę­

stochowie apeluje do wszystkich 
obywateli, aby wszędzie w urzę­
dach (na poczcie, kolei itp.) przy 
wpłacaniu na Fundusz Fomocy 
Zimowej żądali w zamian znacz­
ków lub Innej przewidzianej for­
my pokutowania

Z życia kutoupalK&go
Odczyt „Ludzie listopadowi“ 

w Klubie Literaekinf
Jutro dnia 28 b. m. we czwartek, 

w przeddzień rocznicy Powstania 
Listopadowego Klub Literacki u- 
rządza odczyt profesora Feren­
sa p. t. „Ludzie listopadowi“. , 

Odczyt ten odbędzie się o godz. 
19-tej w sali Biblioteki Miejskiej 
Aleja N. M. P. 22 pierwsze piętro. 
Bilety wejścia tamże codziennie 
od godz. 10-12 i od 16-19.

TEATR WIELKI 
„Wieczór Trzech Króli“ 

czyli „Co ehceeie"
Dziś we środę 27 b. m. o godiz. 19.15 

przewyborna komedia w 4 odsłonach W. 
Szekspira p. t. „Wieczór Trzech Króli“ 
czyli „Co chcecie“? tldział biorą: Krzy 
żanowska, Łukowska, Marso, Dobrowol­
ski, Łodyński, Mielczarek, Orliński, Pa 
luszfewiez. Płoński, Rusek. Sarnowski, 
Szymkowski, Stanisławski,, Wojciechowski 
paziowie i liczni statyści. Orkiestrą dy 
rysuje Jerzy Karpiński. Choreografia J. 
Pitołajównsj. Ilustracja muzyezna W. 
Krzem eńskiego. Oprawa sceniczna prof. 
St. Jarockiego. Inscenizacja i reżyseria 
dyn. Bromis'awa Dąbrowskiego.

TEATR KAMERALNY 
„W matym dorsku“ 

Dziś powtórzenie premiery.
Dziś we środę 27 b. m. o godz. 19.15 

powtórzenie premiery pięknej i ciekawej 
sztuki w 3 aktach Tadeusca Rittnera, p. t, 
„W małym domku“. Udział biorą: Go­
łaszewska'. Turska, Wodyńska, Bojainow 
ski, Borkowski. Kwiatkowski, Leński, Ło 
wieki, Mieezyński i Stanisławski Misę 
en seene Wl. Wagnera. Reżyseria A. 
Kwiatkowskiego.

Kasa czynna od godz. 10-ej do 13-ej 
1 od 15-eti do rozpoczęcia przedstawień 
Tel kasy 21 61

Program kin
„Wolność“ — ..Ulica złoczyńców". 

Film produkcji francuskiej. Początek 
seansów: 15 30, 17.30, 19.30, w niedziele 
o 13 30. Dla młodzieży od lat 18.

Kino „Tęcza“ — Film p. t. „Zoja" 
film o bohaterstwie sowieckiej kobiety. 
W roli głównej Hal;na Godianiecka- 
Nad program Polska Kronika Filmowa 
Nr 34/46

Kino „Polonia“ — Film o. światowym 
rozgłosie ..Cyrk“. Nad program Polska 
Kronika. Filmowa Nr '36'46.

Początek: o 16, 18 i 20-ej, w niedziele 
i święta o godz. 14-ej.

Program rozgłośni polskich
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek
12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Aud. 

dla świetlic robotniczych. 12 35 „5 mi­
nut poezji“. 12 40 Aud. dla szkół. 13 00 
Koncert dla szkól. 14.00—15-00 Program 
lokalny 15.00 „Rozmowa Janką i Joasi 
ze stryjem“. 15.15 Wędrówka z mikr.
15.25 Koncert solistów. 16.05 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Aud. literac. p. t 
„Poozja o Mickiewiczu“ w oprać. Roma 
na Sadowskiego. 16.50 Z życia kultural. 
17.00 Aud. dla młodzieży. 17.15 Reportaż.
17.25 W programie: „Mozaika o zmierz­
chu.“ 17 55 „U naszych przyjaciół“ 18.15 
Opowiadanie sentymentalne Kornela Fi 
lipowicza. 18 30 „Nauka przy głośniku" 
19.00 Aud. dia wsi. 19-15 Aud. katneral. 
1.9.40 Piosenki i duety Jerzego Wassow- 
skiego. 19 57 Sygnał czasu. 20.00 Myśli 
wybrane. 20.01 Dzienn k wlecz. 20.25 Kon 
cert popul. 21 00 Słuchowisko pt. „Moch 
nacki“ p'óra Tadeusza Łopalewskiego. 
w roe-nieę powstania listopadowego. 21.25 
„Nasze pieśni“. Pieśni Miecz. Karłowe 
cza w wyk. Tom.. Dąbrowskiego. 21.45 
Kwadrans prozy: „Lalka“ B. Prusa 
22.00 Aud. rozrywkowa ..Pokrzywy nad 
Brdą“. 22.15 Konc. Ork. Tan. P. R. 23 00 
Ostat. wiad. dzień, wiecz. 23 2o Program 
na jutro. 23 30 Muzyka póważna. 23 55 
Streszczenie ważn. wiladom. dziennika. 
24.00 Hymn.

■ ■

„Pafiitwewi Zaklaiy Przemysła Hlein«ejo Ir. 8
Sita?sra- Unían TebiKłŁBie**)

Częstochowa, Narutowicza 8g

na następujące roboty:
1. Rozmontowanie 2 eh kotłów parowych (bojlerów), pod 

suszarnią na oddziale Pralni.
2. Wyjęcie po 90 sztuk rur dług. 2 na o średnicy ca.. 2 

cale — z każdego.
3- Wyszlifowanie otworów w sitach.
4. Przyszykowanie nowych rur i założenie do kotłów.
Materiał dostarczy fabryka, w rachubę wchodzi tylko ro­

bocizna.
Termin wykonania robót od dnia 20. 12. 46 do dnia 

31. 12. 1946 r.
Składanie ofert do dnia 4. 12. 46 r-, otwarcie — dnia 

5- 12. 46 r. o godz. 11-ej.
Fabryka zastrzega sobie wolny wybór oferenta.

PAP 4806 _________________ _________ .

Zgubiono kartę rejestracji -wojsko 
wej wyd. przez R. K. U. Często­
chowa,, na nazwisko Praski Jan.

PAP 4811
Unieważniam kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU- Kielce, na 
Ipajzwisko Wilk Edward.

K. 95

Zgubiono świadectwo szkolne wyd. 
w Kruplinie na nazwisko Bednar­
ski Czesław. R. 79

Zgubiono dowód osobisty wyd. w 
Radomsku, legitymację fabryczną 
wyd. przez Metalurgię w Radom­
sku na nazwisko Leszczyński Jan.

R. 78

Zgubiono dowód osobisty, kartę 
rejestracji wojskowej wyd. przez 
R. K. U. Częstochowa na. nazw's 
ko Gruca Walenty. PAP 4838
Zgubiono dowód osobisty i kartę 
na prowadzenie sklepu na nazwis 
ko Kurczyński Paweł zam. Krze 
pice*,  Rynek 16. PAP 4832
Zgubiono kartę rozpoznawczą, kar 
tę rejestracji ogólnej i kartę wy 
daną przeu R. K. U. Częstocho­
wie, na nacwisko Gabor Marian.

» PAP 4820
Zgubiono kartę rejestracyjną wy­
daną przez R. K. U. w Wieluniu 
na nazwisko Placek Józef zsm'esz 
kały wieś Glinki, gm. Rudniki 
pow. Wieluń woj. Łódzkie. R. 75

Skradziono patent Spółdzielni Wo­
li Blakowej wyd. przez Urząd 
Skarbowy w Radomsku. R. 81

Starszego uczciwego rządcę rolne 
go potrzeba zaraz do gospodar­
stwa, Wiad. Radomsko, Rynek .4 
„Pa-pierodruk“. R. 77

R Z E D A 2

Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej wyd. przez R. K. U. Radom 
sko świadectwo szkolne na nazwis 
ko Garbiec Józef. PAP 4817

Zgubiono dowód osobisty ka-rtę re 
jestra.eji wojskowej n,a nazwisko 
Cichosz Lucjan zam. Mieleszyn 
pow. Wieluń. PAP 4815

Zgubiono dowód osobisty wyd. 
przo: gmi. Dobryszyce pow. Ra­
domsko na nazwisko Owczarek 
Stefan. R. 80

| WOLNE POSADY

Firma Katolicka poszukuje maszy 
nistki biegle piszącej pod dyktań 
do. Pożądana znajomość stenogra­
fii. Oferty z rekomendacjami od 
zna.nych osób w świecie katolickim 
i życiorysem kierować do PAP pod 
„maszynistka“. PAP 4818

Papier glansowany w różnych 
kolorach, ozdoby choinkowe duży 
wybór poleca Księgarnia Aleja 18 
w podwórzu PAP 4618

Sprzedam tape-zan z szafką orzech 
kaukaski krytą mokietem. Pra.cow 
n'a Tapicersk-a W. Burja.n II A- 
leja 32. PAP 4819

Skradziono legitymację kolejową, 
kartę rozpoznawczą, świadectwo ślu 
bu, kartę rejestraciji wojssowej 
wyd. przez R. K. U. Częstochowa 
tnia nazwisko Wójtowie« SJefan

PAP 4840

Koza i kozioł zaginęły. Łaskawe­
go znalazcę proszę odprowadzić- 
Stradom Mieszka Starego 5.

PAP 4823

Dziewczyna do pomocy przychod­
nia. potrzebna.. 7 Kamien/c 11 Ca­
stalia. PAP 4824

Futro i kurtkę na oposach sprze­
dam. Wiadomość: Sklep Komisowy 
Plae Daszyńskiego 5. PAP 4816

Redaguje Kolegium.

Unieważniam kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Kielce, na 
nazwisko Lazarowicz Antoni.

K 94

Kucharka rutynowana potrzebna. 
Bar „Patria“ Dąbrowskiego 4.

PAP 4821
Wilczura ładnego sprzedam. Wia 
domośe: Sklep Komisowy Plac Da 
szyńskiego 5. PAP 4809

Cukiernik — karmelarz potrzebny
Aleja 65 sklep. PAP 4794

Kredens do sprzedania Racławicka 
nr 26. PAP 4788

Wvdawca: W< i u u \ k Intormacjt i propagandy.

Potrzebna pomoc domowa umieją 
ca gotować. Może być starsza o- 
soba. Aleja Wolności 50 m. 6.

PAP 4813

Potrzebna uczennica. Salon fryzjer 
ski, Stary Ryluek 28. PAP 4830

Pcslugaczka uczciwa do sprzątania 
na 2 w tygodniu potrzebna. Koś 
ciuszki 14 m. 2. PAP 4812

wychowawczyni
do 8-mio miesięcznego dziecka.

Wiadomość: Krakowska 1 
Powroźnik Sklep.

PAP 4836

s-1 p.

Opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 26 
listopada 1946 i1., przeżywszy lat 23.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z do­
mu żałoby przy uł. Pogodnej 5 odbędzie się 
dnia 28.XI.1946 o godz 8.30 rano do kościoła 

‘św. Zygmunta po czym pogrzeb na cmenta­
rzu na Kulach.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku
pap 4841 Rodzice i bracia.

Fosfor świecący zielony proszek 
dla zegarmistrzów i na zabawki 
sprzedam Częstochowa, św. Barba 
ry 6 m. 2 Iwek. PAP 4780

Sprzedam budkę na Rynku Naru­
towicza w dobrym punkcie Zgło­
szenia Narutowicza 10 m. 18.

PAP 4814

Kupuje skórki królicze surowe i 
wyprawione. M. Niedostatkiewicz 
Al. Wolności 3 5 Pracownia pan 
tofli. PAP 474!'

Ałuny fryzjerskie kupię. Stary Rj 
nek 28 fryzjer. PAP 4829

Motor do rikszy na kardan oraz 
motor elektryczny pierścieniowy do 
7 KM kupimy. Częstochowa, Jung 
Piłsudskiego 21. PAP 4816

Stemple kauczukowe wykonywa 
„EL-CH A-FIŁM“, Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję infor­
mujemy listownie. TP 2350

Loka! handlowy (sklep i trzy po­
koje) śródmieście Radomska, od­
stąpię za zwrotem kosztów remon 
tu, piec do palenia kawy — wę­
glowy, młynek, motorek do sprze 
dania. Wiad. D H. Mikołajewski, 
Radomsko, ul. Brzeźniaka 1.

R. 76
Wydzierżawię piekarnię przy koś­
ciele. Kamienica Polska,

'_____________ PAP 4833
Za długi żony Binkowskiej Józefy 
n'e odpowiadam. Marian Binkowski

PAP 4839

D. 013114.
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